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Kraków, 14 grudnia. 


Sytuacya w Wiedniu zmienia się, jak w ka- 
lejdoskopie; rano nie można wiedzieć, co wie- 
czór przyniesie. Wczoraj do godziny 3 po poła- 
dniu podawano sobie w parlamencie z ust do 
ust wiadomość, że hr. Clary podaje się do dy- 
misyi; wiadomość ta uchodziła za pewnż, gdyż 
Czesi mie dali się złapac na Żadne obiecanki 
i na żadną zwłokę nie przystali. Jako następ- 
eów hr. Clsrego wymieniarc: hr. Goćssa, to 
znowu hr. Pace, z których każdy był namie- 
atnikiem Bukowiny i nie przedstawia właściwie 
żadnego kiernuka politycznego; wreszcie bądź 
jako członka przyszłego gabinetu, bądź jako 
jego prezydenta, wymieniano kr. Leona Piniń- 
skiego, namiestnika Galicyi. 

Pod wicczór zapewniano jedaak. że gabinet 
br. Clarego postanowił nie podawać się do dy- 
misyi i wytrwać na swojem stanowiska. Natu- 
ralnie hr. Clary musiałby w tym wypadka 
przeprosić się z $ 14, którego wyparł się. obej 
mując rządy, — a rozwiązanie Rady 
państwa nabraćby musiało tem więcej cech 
prawdopodobieństwa, im pewniejsze byłyby dal- 
sze rządy hr. Clarego. 

Co dzisiejszy dzień przyniesie, nie wiemy 
w ehwili, gdy te słowa piszemy. Ale stwierdzić 
możemy już teraz fakt niezbity, że przesile 
nie istnieje w parlameneie, którego 
większość poszła w rozsypkę. Może 
być, że z czasem utworzy się większość nowa, — 
ale dawnej większości już nie ma, gdyż 
Czesi z niej wystąpili, a ich miejsce, od 
wypadku do wypadku, zajmują kluby niemie- 
ckiej lewicy. 

Już to w opozycyę Koła pelskiego nie wie- 
rzyliśmy nigdy. Rzeczywiście epozycya ta jego 
nie przetrwała próby. Poselstwo polskie 
przerzaciło się po prostu na stronę 
rządusi=piemieckiej lewicy, — zosta- 
"wiając Czechów własnema łosowi. Naturalnie 
rzecz przedstawia się tak, że Koło polskie nie 
mogło na szwank narażać interesów państwa i 
aprobować obstrukcyi przeciw „koniecznościom 
państwowym*., ©zy jednak interesa państwa zy- 
skają cokolwiek na tem, gdy Koło polskie wy- 
prze się sojuszu z Czeckami ? Przecież i w tym 
wypadku „konieczności państwowe" uchwa- 
lone nie będą, gdyż obstrakcya czeska do 
tego nie dopuści. 

Zresztą zapytujemy, czy Czesi mają słu 
Bzność, nie chcąc Żadnych robić ustępstw, do 
póki nie otrzymają albo nowej wogole ustawy 
językowej, albo przynsjmniej wprowadzenia ję 
zyka czeskiego w wewnętrzne urzędowanie w 
okręgach czeskieh ? Dwóch zdań pod tym wzglę- 
dem być nie powinno? Przecież Czechom ode- 
brano rozporządzenia dlatego tylko, że żądali 
teg» Niemcy, którzy przed spełnieniem tego 
żądania nie chcieli wiedzieć o zaniechaniu ob- 
strukcyi. Spełniono więc Żądanie Niem- 
ców, nie oglądając się na Czechów. 

Należy zatem raz jasno pozostawić kwestyę, 
ezy w Austryi ma istnieć równoupra 
wnienie narodowe, lub nie? A jeżeli 
rozwiaże się tę kwestyę w kierunku stwierdza- 
jacym równosprawnienie, to dla czegóż, pyta- 
my, Czesi mają w imię „intoresów państwa” 
czycić nstę?stwa, od któych zwalnia się 
Niemców? Tutaj sankcyonowano po prostu 
obstrakcyę niemiecką, — obstrukcyę tak brutal- 
ną, jakiej w żadnym parlamencie nie widziano; 
Niemcom zrobiono ustępstwo na koszt Czechów po 
to tylko, aby nie wyprawiali burd karczemnych. 
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A gdy posłowie czescy, w obronie pokrzy- 
wdzonej istotnie ludności swojej, w drodze ła- 
godnej, parlamentarnej obstrukcyi, żądają Z w r o- 
tu praw im odebranych, podnoszą się z Koła 
polekiego głosy potępienia na to ich postępo- 
WanI1e. 

Koło polskie zeszło więc z drogi, na którą 
wraz z Czechami wstąpiło. Zacznie się stara 
polityka: wysługiwanie się rządowi, 
jakimby nie był i bezsilne miotanie się, 
gdy odezwie się znowu stare przysłowie: die 
Polen sind fuer jede Majoritaet zu haben. 


0 sprawach ruskich. 


(Memoryał w sprawie urzędowego języka. — O- 
świadczyny Hałyczanyna. — Epilog procesu w 
Czerniowcach). 


Polityczne Towarzystwo „Narodna Rada* we 
Lwowie wysłało do prezydyum ministerstwa 
memoryał w sprawie prawnego uregalowania 
kwostyi zupełnego równouprawnienia obu kra- 
jowych języków we wszystkich urzędach Kró 
lestwa Galicyi. W memoryale owym przytoczo- 
no aa początku cały szereg rozmaitych rozpo- 
rządzeń, które w rozmaitych czasach rząd wie- 
deński w tej sprawie wydawał, poezem nastę- 
puje treńciwe przedstawienie obeenie pod tym 
względem panujących stosunków, a które ma 
słażyć równocześnie za uzasadnienie szeregu ŻĄ- 
dań Rusinów, reprezentowanych przez lowa- 
rzystwo „Narodną Radę“. Żądania te, rozdzie- 
lone na dziesięć głównych grup, dadzą się spro 
wadzić do Bastępującego wspólnego mianownika: 
Rusini domagają się, aby język ruski był u- 
rzędowym we wszystkich władząch 
i urzędach, tak rządowych, jak i autonomi- 
eznych, nietylko w zewnętrznym, ale także 1 w 
wewnętrznym użytku; przytem ma być zacho- 
wane włtściwe językowi ruskiemu abecadło, — 
Prawo zaś to ma obowiązywać w każdym. po- 
wiecie polityeznym, w którym, według najbliż- 
szego spisu ludności, przynajmniej dwie trzecie 
tejże używa języka ruskiego. „e. gdzie stosn- 
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nek ów liczebny jest inny, jęz ski ma być 
o tyle nizęduwyw c io używSją go Eroly, 
zera w jakąkolwiek styczność z urzę- 
ami. 

Dwie ostatnie wyborcze kampanie dały po- 
czątek całemu szeregowi refieksyj nietylko w 
Dile, ale także w Hałyczaminie. Ten ostatni je- 
dnak różni się od Diła tem, że nie analizując 
przyczyn owych porażek, odniesionych pod Ko- 
łomyją i Tarnopolem, stawia poprosta horosko- 
py polityczne na przyszłość i przewiduje, że 
szlachecko - polska większość, zagrożona w Ża- 
chodniej Galicyi przez partye ludowców, prze- 
niesie swój punkt ciężkości do Galicyi Wscho- 
dniej, gdzie uświadomienie polityczne Rusinów 
będzie paraliżowała tem zawzięciej i tem skru- 
pulatniej, im mniej będzie miała odwagi do ta- 
kich samych praktyk na szkodę ladu zachodnio- 
galicyjskiego. 

Za najskuteczniejsze antidotum uważa organ 
p. Markowa zgodą wszystkich partyj ruskich, 
tez różnicy przekonań „językowych“ i społecz 
nych. Do niej więc nawołuje Hałyczanyn, oświad- 
czając solennie, że „myśmy nie byli i nie bẹ- 
dziemy nigdy wrogami maiorusskiego narzecza*, 
życzyliśmy i życzymy im rozwoju „naturalnego, 
ale nie wywoływanego sztucznie według retepty 
Bądenich i Bvbrzyńskich i t. p., dlatego też 


Kraków, Piątek 15 Grudnia 1899, 
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Rocznik XVIII, 


Prenumeratę przyjmują 
samiejscową: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsoo- 
i i Główna trad 


wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigwa 

w Rynku — Agencya J. Hopomsa i A. Salomonowaj, Plac M i 3. — Handel Bt. Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogieszenia przyjmują Biure dzienników: we iiwe= 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W a 
élu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haacenstain & Yo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No ) — Hermana 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu ieté Mutuelle de Pu- 


blicitć A. Lorette, directeur, Rue Oaumartin, 61. 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejeca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Glosy pū- 
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włiczne po 50 ct. od wiersza. — Załączmiki do Nowej Reformy (prospekty, cyrkularse, 
Emesis itp.) przyjmwje się za cenę 1 zèr. od 100 agzem. dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egnem. 
Kaicdyteść nadosiać przekacem pocztowym. 


miejscowych prenumerm. 
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uprasza się Ba) 


żaden rozsądny separatysia nie może widzieć |stulecie wytknie główne zarysy pomniejszegojenropejskiej, któraby w sposób honoro- 
w naszej partyi swoich przeciwników, a tem |rozwoja. Musimy być przygotowani na mo- 
mniej wrogów“. Do tych czułcści, jako komen-|żliwość wielkich zmian w międzyna- 


tarz wystarczy przypomnienie, że ten sam Ha |rodowych stosunkach, 


musimy li- 


łyczanyn z wielką systematycznością nazywa tojczyć się z koniecznością, że na wy- 
„małorusskie narzecze* językiem „pastuchów ijpadek zawikłań światowych będziemy 
świnopasów* (ipsissima verba Hałyczanyna).|mieć obowiązek warowania szacunku dla naszej 
Skąd się bierze ta nzia Syrapatya do tego|samodzielnej nentralności, albo oświadcze- 
znienawidzonego „narzecza”, nie trudno zgadnąć.|nia się Zza jedną lub drugą Stroną. 


Wybory, wybory!... 


Nie ulega wątpliwości, że do tego potrzebą 


O procesie, który toczył się w tych dniach|także silnej floty“, 


w Czerniowcach między profesorami Szpojna- 


W artykule wstępnym Kölnische Zig. z naci- 


rowskim i Kobylańskim, a redaktorem Buko-|skiem zaznacza, Że Bülow przemilezał 
wyńskich Widomostyj p. Kruszyńskim, oskarżo-|niejedno, co się nie nadawało do publiczne- 
nym przeż pierwszych o oszustwo, którego|go omawiania, chociaż może właśnie te 
miał się dopuścić, donosząc w swem pisemku, |jmilezeniem pominięte okoliczności 
że profesorowie ©: w swojem śledztwie prze-|mogłyby były wywołać silne wraże- 
ciw znanym panslawistom gimnazyalpym po-|nie. Polityka, którą Bülow zamierza wobec 
sługiwali się zupełnie zwykłem szpiegostwem,| Anglii stosować, znajdzie, według Kölnische 
dowiedzieli się już czytelnicy Nowej Reformy.| Ztg., ogólne uznanie w Niemczech. W enuu- 
Proces ów był epilogiem owej smutnej historyi|cyacyach obu tych wielkich organach w głosach 
o młodocianych panslawistach i ruskich renega-| znacznej części reszty prasy niemieckiej, uderza 
tach, epilogiem zaś procesu jest dowód prze-| zgodne zwracanie uwagi, że sekretarz stanu 
prowadzony przez oskarżonego Kruszyńskiego | Billow mógł więcej powiedzieć dla nzasadnie- 
na to, że oskarżeni posługiwali się rzeczywiście | nia przedłożenia o pomnożeniu floty, przemil- 
szpiegistwem , wyciągali od osób, stojących|czał jednakże owe okoliczności ze względów 
poza gimoazyum zeZnapia niekorzystne dia pro-|oportunistycznych. Może Bülow rzeczywiście 
skrybowanych „paDslawigtów* i w tem sposób|miał w ręku atuty, których nie chciał czy nie 


odkryli ogromny Spisek, 


zabarwiony zdradą| mógł odkryć, a może te zapewnienia prasy są 


stanu i rusko-akraińskiego narodu, a uwieńczo-|tylko słowami zachęty i mają Niemców oswoić 


ny kilkunastu zwichriętymi losami.... 
wie przysięgli przedłożone przez oskarżonego 
dowody 


Sędzio-|z koniecznością ogromnych wydatków na flotę. 


Prasa angielska, komentując mowę Biilowa, 


prawdy uznali za wystarczające i na|czuje, że obok Rosyi i Fraucyi wyrasta pod jej 


tej podstawie uwolnili redaktora Bukuwyńskich|bokiem nowy, a w dodatku wcale potężny 


Widomostyj. Na 


profesorów Kobylańskiego i| współzawodnik. Z tego wychodzące założenia, 


Szpojnarowskiego spadło ciężkie odyum zdoby-| powiada Standard, że każde usiłowanie jakiegoś 
wania Sobie lepszych posad prześladowaniem | państwa, by stanąć na tej samej wyżynie, na 
ucani na tle narodowościowo-politycznem. Zdaje |której stoi sąsiad, zmusza zarazem tego sasiad 
się, że za tego rodzājū żajliwość , najżarliwsi|do czynienia wszelkich kroków, ażeby przy- 
nawet patryoci ruscy nie będą im wdzięczni....|wrócić „normalną równowagę”, to znaczy we- 

Hałyczanyn ma powód do tryumfowania, re-|dług pojęć angielskich: przewagę Anglii. Mor- 
egowani uczniowie zdobęjlą sobie miano mę-|ming Post sądzi, że zamierzone wzmocnienie flo- 
czenników idei, a zgubny panslawizm w Czer-|ty niemieckiej przychodzi w chwili. gdy świat 


niowceach tis straci na Bwojej sile. ° KS 


na ll b. m. w sprawie przedł a o pomno- 
żeniu floty podezas obrad w narlamencie nic- 
mieckim, wywołała w prasie niemieckiej i an- 
gielskiej zajmujące komentarze. I tak National 
Zig. pisze: „Po znanych powszechnie zdarze- 
niach nie potrzeba ślepej wiary w słowa sekre- 
tarza stanu, ażeby dojść do przekonania, Że 
porobit doświaczenia, których nie 
może otwarcie wyjawić, które jednakże 
udowodniły stanowczo potrzebę mocnej flo- 
ty. Podezas gdy z wielu stron podnosiły się 
głosy, jakoby niemiecka polityka związała się 
z Anglią, sekretarz stanu, Zaznaczywszy nie- 
wzruszoną wierność dla trójprzymierza, porozu- 
mienie z Francyą w kwestyach bieżących i do- 
bre stosunki ze Stanami Zjednoczonemi, określił 
stosunek Niem'ee dv Anglii i Rosyi tak, jak 
go pojmuje odpowiednio do niemieckich intere- 
sów przeważająca większość narodu. To wyja- 
nienie stosunków Niemiec do innych mocarstw 
odpowiada tradycyom z epoki Bismarcka, ale 
polityka zagraniczna wielkiego narodu nie może 
Żyć samą tradycyą zwłaszcza w czasie, gdy 
światem zawładnął ruch, który może na całe 


anglo saski ma najmniej powodów do zazdrości 
wobec „powstania* wielkości Niemiec. Morning 
Post żąda tylko, ażeby Bülow, na wzór lerda 
Salisbnrego,. miał także dla interesów Anglii 
pododae, peône iclerancyi zrozumienie. W tej 
myśli awai wspomziany dziennik w zamiarze 
podwojenia sił marynarki niemieckiej gwaraneyę 
pokoju. Również i Times wobec projektu nie- 
mieckiego podnosi potrzebę cdpowiedniego wzmo- 
enienia floty angielskiej. 

Prasa rosyjska wyraża się przychylnie o mo- 
wie Bilowa. Nowôje Wremia podnosi okoli- 
czność, że Btllow najpier mówił o Francyi, po- 
tem o Rosyi, a na ostatku o Anglii. Rossia u- 
waża mowę Billowa za najwybitniejszy objaw 
polityczny bieżącego roku. 


Wojna. 


Sensacyjną, choć nie pozbawioną cechy praw- 
dopodobieństwa pogłoskę przynoszą dziennniki 
niemieckie na podstawie doniesień, otrzymanych 
ze Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. 
Rozchodzi się mianowicie o te, że konsul Sta- 
nów Zjednoczonych w Pretoryi, nazwiskiem 
Macrum, wyjechał nagle do Waszyngtonu, 
mając powierzoną sobie przez prezydenta K rti- 
gera misyę wezwania rządu amerykańskiego, 
aby podjął inicyatywę interwencyi 


wy dla obu stron położyła koniee 
wojnie między Transwaalem a Wiel- 
ką Brytanią. — Czy prezydent Mac Kinley 
zastosuje się do tego projektu, jest bardzo wąt- 
pliwem, zważywszy, że Stany Zjednoczone trzy- 
mają się tradycyjnie polityki niemięszania się 
w sprawy, wprost je nieobckodzące. Zaprzeczyć 
się jednak nie da, że w Ameryce północnej 
istnieje silny prąd w opinii publicznej na ko- 
rzyść interwencyj, Wyrazem tego prądu było 
wniesienie w senacie dawniej już zapowiedzia- 
nej przez senatora Masona rezolucyi, w której 
tenże wezwał senat, aby oświadczył, że jego 
sympatye i nadzieje towarzyszą Boórom w walce 
za wolność. Rezolucyę tę, którą Mason poprze- 
dził wielką mową polityczną, wysłuchaną przez 
Izbę sympatycznie, odesłano do komisyi. 

Jestto moralny cios dła Anglików, którzy tyle 
rachowali na przyjażń amerykańską, a którym 
los mie oszczędza jednej klęski po drugiej na 
placu boju w Afryce południowej. 

I tak, dopiero teraz nadchodzą bliższe cokol- 
wiek szczegóły o walkach, które stoczył genc- 
ral Methuen w ubiegłą niedzielę i poniedzia- 
lek. Szczegóły te nazywa prasa angielska „hio- 
bowemi wieściami*; pokazuje się 2 nich bowiem, 
że generał Methuen, wyruszywszy 2 obozu pod 
Modder River i zaatakowawszy Boćrów pod 
Maggersfontein, poniósł dotkliwą porażkę, 
która w związku z nieszczęśliwą bitwą pod 
Stormbergiem pociągnąć za sobą może fatalne 
następstwa. 

Pierwsze wiadomości o klęsce generała Ga- 
tacre'a i tak już brzmiące bardzo niepomyślnie, 
uzupełniają wiadomości dalsze, nadające jej oo- 
raz donioślejsze znaczenie. Z Kapsztadtu dono- 
szą do dzienników niemieckich, że klęska Ga- 
taere'a zmieniła w zupełności plan głównodowo- 
dzącego generała Bullera, ponieważ pozycya pod 
Stormbergiem była kluczem jego podstawy ope- 
racyjnej. Grezerał Methuen zaś His zonym był 
zmienić plan swego marszu w kierunku na 
Bloemfontain i kto wie, czy będzie mógł dać 
odsiecz Kimberleyo'wi; gdyż musi on przede- 
waizystkiem bronić swej linii odwrotu. Generał 
French, który ze-awoją dywizyą kawaleryi 
stanowił ogniwo, łączące w Nanuport dywi- 
zye generałów Mothuena i Głatsere'a cofa się już 
podobno, bojąc się być otoczonym przez Boćrów. 

Jak donoszą z Londynu, Bućrowie ścigają nie- 
ustannie Gatacre'a, który, cofając się pospiesznie, 
opuścił już Molteno. Teraz jest już pewnem, 
że bitwa pod Stormbergiem zakończyła się po 
prostu bezładną ucieczką Anglików. Za- 
mięszanie było tak wielkie, że artylerya 
angielska strzelała do własnej pie- 
chotyiprzyprawiła jąo wielkie stra- 
ty. Boórami pod Stormbergiem dowodaił gen. 
Grooler, mając pod swemi rozkazami tylko 
1500 ludzi, tj. trochę więcej, niż połowę oddzia- 
łu gen. Gatacre'a. 

Dwie szczęśliwe wycieczki angielskie, doko- 
nane z Ladysmith w noey z 9 na 10iz10 
na 11 bw., sytuacyi gen. Whitego nie zmie- 
niły, gdyż kończą się mu zapasy zywności i 
amunicyi, a załogę dziesiątkują choroby. Zresztą, 
z godną uznania otwartością, przyznano się w 
Pretoryi do porażki poniesionej w czasie tych 
wycieczek, co stanowi piękny kontrast do kłam- 
liwych doniesień generalnego sztabu angielskiego. 


Londyn, 14 grudnia. Dzienniki tutejsze o- 
głaszają następującą depeszę datowaną z Mod- 
der River daia 12 bm. 


2 nowszej literatury powieściowej, 


Niema dla artysty wdzięczniejszego zadania 
nad chwytanie tych nowych stron Życia, świe 
żych typów psychicznych i społecznych, które 
przynosi z sobą wciąż postępnjący, pełen zmian 
i nowości, rozwój społeczeństwa. Natura ludzka 
jest w głównych punktach swej treści wieczy- 
stą i niezmienną, — ale formy przejawów tej 
natury ulegają z biegiem czasu radykalnej ewo- 
lucyj; nadto wydobywa bieg cywilizacyi z du- 
Bzy ludzkiej strany dawniej uśpione, pączki 
nierozkwitłe, barwy ukryte. Uważny a subtelny 
pisarz wciąga je w zakres swoich obserwacyj, 
oddaje Z całą wierncścią i świeżością, — a 
wtenezas msją utwory jego wartość nietylko 
kreacyj postyckieb, lecz także dokumentów czasu 
i pokolenia. Goethe, który w literaturze pierw- 
szy dał typ człowieka, chorująrego na „ Weli- 
śchmerz*, Mickiewicz, który Gustawowi kazał 
pierwszym być rzecznikiem wulkanicznego ucza- 
cia, A z nowszych: Turgeniew, przenoszący do 
powieści pierwsze postacie nibilistów, Bourget, 
dający pierwszą personifikacyę intelektualisty, 
Sienkiewicz, pierwszy wprowadzający na wido- 
wnię człowieka „bez dogmatu“ i t, åd., — za- 
pisali się w literaturze wieczyście, i nawet 
w czasie zapełnie zmienionych prądów i wy- 
magań estetycznych będą czytani, jako wrażii- 
wi a wierni fotografowie pewnych typów kal 
turnych. 4 

Ostatnim wytworem owych zmienisjących się 
typów jest na całym Zachodzie. A u nas także, 
człowiek dekadent, owa delikatna, wiotka ro- 
lidka, piękna chorobliwą pięknością kwiatów 
japńskich, wykwitająca na gruncie starych ro 
dów i starych cywilizacyj, które w organizmach 
„małych synów wielkich ojców“ wyżarły zdro- 


w ciałka krwi, rozprzężyły ich nerwy, złamały 
wolę, nie dezwalająe przystosować się „do wie- 
ku żelaza“, do wieku wiedzy i powszechnego 
głosowania. Odtworzenie artystyczne galeryi de- 
kadentów jest zadaniem wdzięcznem i kuszą- 
cem — nawet po Płoszowskim i Bakackim Sien- 
kiewicza. 

Do tego potrzeba jednak więcej zdolności i 
pracy myśli od tej, którą do literatury wnosi 
p. Bohowityn, autor powieści, temu przed- 
m otowi poświęconej *) 

Przytoczyłem powyżej dwa arcydzieła Sien- 
kiewicza; w picrwszem mamy wprost monogra- 
fię dekadentyzmu, którą musi podziwiać arty- 
sta, a z której może wiele się nauczyć lekarz- 
specyalista; przy malowaniu Bukackiego autor 
nie wdaje się już w etyologię, maluje tylko o- 
statnie chwile, ale z siłą, prawdą, subtelnością 
tak wielką, że mamy dekadenta, podniesionego 
do kwadratu, że lepszago nie odmalowałby był 
Charcot. Bokowityn wywołuje wrażenie, jakoby 
dekadenta nigdy nie był na oczy widział. — 
Wszystko, eo odbiega od typu normalnego, co- 
dziennego; wszystko, co jest niezwykłem w zdol- 
nościach, potwornem w zbrodniczości, wykoszla- 
wionem przez Życie, z własnej i niewłasnej 
winy — wszystko, co jest przejęte ideałami 
radykalnemi w dziedzinie polityki, sztuki, spraw 
społecznych, obejmuje on jedaem, zbiorowem 
mianem „dekadentyzmu*. Dekadeutom przypi- 
sujemy zazwyczaj brak woli; u Bohowityna de- 
kadentem jest Rydel, chkorujący na przerost 
woli, któej poświęca ostatecznie uczciwość i 
życie własne (pada, jako anarchista, w walce 
alicznej). Dekadent nie może się przystosować 


*) „Nasi dekadenci*, powieść ze schyłku XIX 
wieku. Tom I. 329 str., tom II, 322 str, Kraków, 
1899, Skład główny u Gebethnera i Sp. 


do życia społecznych obowiazków i pracy, u-| papierowym manekinem. Szczerość, chcąca i 


cieka więc do sfery "wyrafinowanych uciech 
zmysłowych i artystycznych (widzimy to w naj- 
bliższem otoczeniu, widzimy u bohatera Huys 
mansa, a także a niezamożnego Drewskiego z 
„Anioła ńmierci* Tetmajera), u Bohowityna de- 
kadenci są głównie jednostkami, umysłowo nie- 
rozwiniętemi, cierpią nie na nadmiar, lecz na 
brak nerwów, kończą, jako zwykli karciarze, 
bultaje, pantcfla żon, dla których dopuszczają 
się ostatecznie zbrodni, 

„Galeryi tej jednostek, któe żyły po wszyst- 
kie czasy i u wszystkich ludów, nie są zatem 
ani „nasi“, ani „dekadenci“, ani „ze schyłku 
XIX. wieku* — przeciwstawia autor szereg 
postaci dodatnich, ludzi, walczących z losem 
twardo, a zwycięsko, kobietę, zdobywającą do- 
ktorat i wychowującą doskonale dzieci, ehłopa- 
ka, który z nędzy wznosi się ma stopień profe- 
sora uniwersytetu, starzejącą się pannę, pełną 
miłości i poświęcenia. Niestety, Bohowityn, jak 
nie umiał obudzić w czytelniku odrazy do po- 
tępianych dekadentów, tak nie zdołał obudzić 
sympatyi dla bohaterów swych dodatnich. Jedni 
i drudzy są bowiem pełni nieprawdy wewnę- 
trznej i nudy. Dwa ogromne tomy, pełne pro- 
blematycznych słów — ani jedna plastyczna, 
żywa postać, myśli „poczciwe*, a bezkrytyczue 
i bezsilne — oto jedyne wrażenie, jakie pozo- 
stawia pretensyonalny ten utwór. i 

Kwestyi dekadestyzmu poświęcił świeżo swój 
utwór inny pisarz, jeden z najzdolniejszych 
poetów nowszej doby, Andrzej Niemojewski *), 
Różniea między ostatnim utworem a pierwszym 
jest ta, która zachodzi między talentem, mło 
dym, energicznym, szczerym, a bezdusznym, 


*) „Listy ezłowieka szalonego“, Warszawa, Gs- 
bethuer i Wolf, 1899. Str. 249, ! 


umiejąca się wypowiedzieć, jest główną cechą, 
główną zaletą powieści Niemojewskiego. Autor, 
gorący zwolennik idei ludowych o czerwonem 
zabarwieniu, z odrazą i gniewem widzi, jak 
„człek o pięknej duszy; palcem wyższości za- 
tyka swo uszy“ na krzyk bolesny „ludzkiego 
mrowiska“, czuł więc potrzebę tej garstee fary- 
zeuszów i uzurpatorów „wyższości* cisnąć w o0- 
czy piorunem i bólem oskarżenia. Obrał ku te- 
mu formę, w której subjektyzmowi , nie potrze 
kował żadnej kłaść tamy, formę listów do przy- 
jaciela. f A 

W listech tych odbija się oskarżenie objek- 
tywne: fakt, — i subjektywne: szereg uczuć 
osobistych , poglądów teoretycznych , roztrzągań, 
Fakt przedstawia się — mówiąc językiem ga- 
lieyjsko - urzędowym — następująco: Bronka, 
poczciwa dziewczyna z poczeiwej rodziny dro- 
bnej szlachty wiejskiej , zapałałą pierwszą, pło” 
mienną miłością ku malarzowi Stefkowi. 
A on młodą, głapią dziewczynę zwabił, upoił, 
sponiewierał — nikczemn'e. Została zawodową 
„modelką“. Wędrowała z pracowni do pracowni, 
od Stefka do Jalka, od Julka do Stasia, od 
Stasia do Gutka. Ssali dziewczynę Z całym ar- 
tystyczym cynizmem, ale w zupełności zepsuć 
nie zdołali, Serce jej zostało nieskażonem. Sta- 
ra — to trochę historya. Potem przyszedł poez- 
ciwy chłopak, Rymkowski, nie znający tajni 
ków Życiowych Bronki, pokcehał ją, chciał ją 
zawieść do ołtarza. Byłby to pewnie uczynił — 
i miałby tragedyą po ślubie. Zaszła jednak tra- 
gedya przed ślatem. Stefek, Julek, Staś i Gła- 
tek (ete) urządził bibkę , zaprosili i znów upoili 
dziewczynę. tym stanie zastał ją poczciwy 
Rymkowski. Nazajatrz Bronka powędrowała na 
dno Wisły, a Rymkowski — daleko światami. 

Tyle ad miritum. Teraz komentarz Niemojew 


skiego. Wszystkiemu — rozumuje — winni 
„nadludzkie*. „Ludzkość — woła ną str. 216 — 
daje artystom wszystko, Z zakresu Konfekcyi 
męskiej, czyści im boty, furmani im, A oni w sa- 
mian bałamucą jej corki, tak, że naprawdę 
dziewczyn, zwłaszcza ladniejszych, upilnować 
niepodobna. ludzkcść oklsskuje nadludzi, zs- 
i Li ich kwiatatami, nabywa ich podobizny, 
obchodzi się więc z nimi grzecznie, a nadludz- 
ke w zamian zs tO nazywają ją później tłu- 
mem! Ludzkości nie może to być przyjemnie. 
Musi qtyskiwać i myśleć nad uregulowaniem 
takich stosanków*. 

W dodatku — co za utwory dają owi „nad- 
ludzie” ludzkości!? W odpowiedzi na to pytanie 
Niemojewski macza' pióro w piołanie, goryczy, 
żółci, zaprawia ją humorem kąsającym i sym- 
bolistom, werystom, dekadentom i wszelkiej ka- 
tegoryj „nadladziom* podaje pod rozwagę py- 
tania. Najskromniejszem takiem pytaniem jest: 

— Niech mi pan, panie Gastawie, wytłoma- 
czy jedno. Dlaczego malowanie Branek bez bu- 
rek od Hersego i bez wielu innych rzeczy ma 
być kapłaństwem i dlaczego ludzkość właściwie 
ma za to padać twarzą w proch przed pańskiemi 
stalugami ? 

Przed oczyma czeredy owych nadludzi, odma- 
lowanych oczywiście karykaturalnie, roztacza 
autor wizye potężnych postaci Matejki i Grott- 
gera, ideał sztuki, przesiąkniętej krwią i łzami 
narcdu, tęsknicą i męką ludu. A choć na dowo- 
dzenie jego nie zawsze się można zgodzić, choć 
w karykaturowaniu najmłodszej sztuki naszej 
niejednokrotnie przeholował — chwyta nas za 
serce poczyą, humorem, entazyazmem... 

(Dok. nast.) Lector. 
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Gen. Methuen ruszył w sobotę wieczorem w 
kieruska silnie oszańcowanej pozycyi Buërów 
pod Maggersfontein W niedzielę rano roz- 
poczęła artylerya aogielska silny ogień i utrzy- 
mywała go przez dzień cały. Artylerya nieprzy- 
jacielska odpowiadała słabo. W poniedziałek 
rozpocząła walkę artyleryjską na nowo. Po pe- 
wnym czasie piechota angielska przeszła do ata- 
ku i zbliżając się ku pozycyom B.órów natra- 
fiła na piekielny ogień z ich strony, poczem 
musiała się cofaąć. Nieprzyjaciel utrzymał się 
na swoich pozycyach. Straty Avglików, a szCze- 
gólniej brygady szkockiej są znaczne. 

Londyn, 14 grudnia. Do Biura Reutera do- 
noszą z Pretoryi pod datą 11 bm.: s 

Wedle doniesienia urzędowego W niedzielę 
po połndniu rozpoczęła się goraca bitwa pod 
Modder River. Bój artyleryjski trwał do 
godziay 9!/ą wieczorem. W poniedziałek bitwa 
ciągnęła się dalej, W ehwili gdy depeszę wy 
słano walka trwała jeszcze. B Growie utrzymali 
swe pozycye i wzięli do niewoli 41 Anglików, 
których straty s4 Ogromne. ; 

Londyn, 1% grudaia. Bombardowanie M a- 
fekingu trwa nieustannie od 27 listopada. 
W mieście zaczyna brakować żywneści. 

Londyn, 14 grudnia. Gen. White donosi, 
że z załogi w Ladysmith 32 żołnierzy roz- 
chorowało się na tyfus a 3 Żołnierzy na czer- 
wonkę, 

Londyn, 14 grudnia. Z Pretoryi donoszą 
urzędownie: 

Załodze angielskiej z Ladysmith udało się 
w nocy z 10 na 11 bm. nieznacznie podsunąć 
pod stanowisko Boórów na Lombards-Kopp 
i zniszczyć dwa działa wielkiego kalibru za po- 
mocą dynamitu. Oddział angielski, liczący 500 
ludzi, stracił przytem 4 oficerów i 58 Żołnierzy 
zabitych i rannych. 

Podobną wycieczkę, jak już doniesiono, wy- 
konali Aogliay poprzedciej nocy, przyczem zni- 
szczyli jedno działo Bućrów, a drugie zdobyli. 

Komendant Erasmus i porucznik Malon 
winni niedbalstwa w wykonywaniu służby po 
lowej, skutkiem czego Anglicy mogli zbliżyć się 
niespodziewanie pod Lombards Kopp, będą sta- 
wieni przed sąd wojenny. 


Kronika paryska. 


Paryż, 10 grudnia. 


(Albert Hermant i jego utwory seenicene. — So- 

bowtóry na scrnie. — Piękna Helena po 35 la- 

tach. — Popularni ludzie. — Jawres. — Czy 

przesądzamy. — Ruch kobiecy w życiu i powt- 

ściach. — Kasia Mordarz. — Wiudomości s ży- 
cia kolonii polskiej ) 

(=) P. Abel Hermant jest pomiędzy tutej 
szymi autorami tem, czem Worth pomiędzy 
krawcami: p'acuje tylko dla „najlepszych“ rfor 
i z „najlepazego* materyału. Napisał dawniej 
„La Mente“, „La Carrière“, „Les Transatlanti- 
ques“, a wreszeie stworzył „Le Faubourg“. — 
Wszystkie te sztuki osnute są na tle Życis ary- 
stokracyi, albowiom Muza pana Herman'ta jeżdzi 
na kołach gumowych. Wszystkie owe aiworj 
mają to jeszcze wapolaego, że bokater<; w nich 
występujący są niemal fotografiami z Żyjących 
osob ze świata paryskiego. Raz nczał się do 
tkoiętym ks Sagan, twierdząc, że Hsrmant wy 
wlókł na scenę jego karykatnrę, potem margra 
bia de Castellane miał taki sam żal do antora. 
Po pierwszem przedstawianiu „La Mente“ po- 
wstał skandal, po premierze sztnki „Les Trans- 
atlantiques“ nastąpił pojedynek. Ale podobne 
wypadki zachęcają tylko Hermanta do szperania 
w kątach i skryckach salonów paryskich. Sztuka 
„Le Faubourg“ jest poprostu historyę księży 
Chimay. Wprawdzie nutor zapewniał pewnego 
reportera, Że nie miał na myśli ani księżnej 
Chimay, ani wogóle żadnej kobiety, przepra 
szam damy z highlef'u, ale Paryżanie upierają 
się przy awojem i chcą na scenie widzieć sobo- 
wtóra księżnej. Teatr „Wodewil* zrobił dobry 
interes na tej sztuce, a p. Hormant obok do 
brego interesu zyskał dużo reklamy a mało 
sławy literackiej. Szkoda, że autor, posiadający 
talent niewątpliwy, wyzyskuje go z korzyścią 
dla kieszeni, a ze szkodą dla literatury. 

Na scenie teatru Varićlós po latach trzydzie- 
stu pięciu zjawiła nę znowu „Piękna Helena“ 
rzeczywistego miatrza tonów Offanbacha, a Pa 
ryżanie przyjeli to wznowienie jako premierę. 
Helena Offsnbacha w przeciągu 35 lat wcale 
się nic postarzała, podobnie jak Helena H.mera 
podczas całej wojny Trojańskiej także się nie 
starzała. Dyrektor teatru „Varićtés“ postarał 
się o reklamę, jakoż na miesiąc przed tą ory 
ginalaą premierą gazety umieszczały długie 
wspomnienia o mistrzu Jakóbie, o Hortenzyi 
Schneider, o pani Judic. Na przedstawienin 
w lożach zjawiły się rozmaite wybitne osobi 
stoi, jak minister oświaiy Leygues, rosyjscy 
wielcy książęta, Sardvu, Deuaille, Lavedan, Don 
nay — a wreszcie całe pospolite ruszenie tak 
zwanego 7Zou/-Paris. Kronikarz Figara skonsta 
tował, że wystawa tej operetki w roku 1864 
kosztowała tylko 8.000 franków, gdy obecna 
pochłonęła 100000 franków. Ogromny postęp! 
W roku 1864 miano lepszą muzykę, w. roku 
1899 mamy lepszą wystawę. 

Jeżeli p. Hermant był przez kilka dni, czy 
tygodni był popularnym, to p. Jaurćs, trybun 
gocyalistyczny, cieszy się nieustającą popularno- 
ścią Słyszałem go na mityngu u Trocadera 
| wyznaję Bzezerze, Że doznałem potężnego wra- 
żenia. Sa Żywego słowa jest ogromną, a Jaurès 
jest urcdzonym mowcą. Można o nim powie 
dzieć to, eo Daudet wyrzekł o Nauwie Rume 
stanie, to jest: myśli — mówiąc. Jego amysł 
poczyna pracować i tworzyć dopiero wówczas, 
gdy się da unieść krasomówczemu zapałowi. 
O popalsrcości Jaurćva świadczy następające 
zdarzenie. Przed kilku miesiącami przyjechał 
do mniejszego miasta prowineyonalnego, zapro- 
Szony do przewodniczenia na mityngu miejsco 
wych robotników. Wskutek jakiegoś nieporozu 
mienia deputacye, które miały go przywitać na 
dworca, npóźaiły się. Jaurós w towarzystwie 
kilku przyjsejół począł przechadzać się po uli 
cach miasteczka, oczekując godziny rozpoczęcia 
mityogu. Tymczasem gpóźnieni delegaci zaczęli 

szukać. Na roga ulicy zaczepia go kilku 
odświętnie ubranych rebotników. 


— Przepraszamy pana — zapytują — czy nie 
przesadzamy, mniemając, że pan jesteś Jau 
163 ? 

Owo wyrażenie „czy nie przesadzamy* jest 
rzeczywiście charakterystyczną miarą paryskiego 
trybuna socyalistów, a podobno nawet całego 
ludu roboozego. 

Skoro już mowa o rozmaitych stopniach po- 
pularaości, to godzi się zanotować, że tak zwa- 
ny ruch f.ministyczny zaczyna interesować jaż 
nawet sfery urzędowe i naukowe. Akademia 
nauk moralnych i politycznych uwieńczyła nie 
dawno pracę Marizot Th'baulta p. t. „Władza 
męża“. Z powodu tej książki członek Akademii, 
Głlassoa, dziekan fakultetu prawniczego, przed 
stawił swym kolegom memoryał o Sprawie ko 
biecej, którym oburzył tutejsze feministki, Glas- 
son, przeciwnik feminizmu twierdzi, że francu 
skie życie rodzinne nie dopuszcza takiej swobo- 
dy osobistej dla kobiety, jak ap. w Ameryce. 
Szczęście i jedniść rodziny — konkluduje Glas- 
sun — nie pozwalają na to, ażeby kobieta mo 
gła sama sporządzać akty, dotyczące jej wła- 
ności, uddanej przez kontrakt ślubBy na potrze 
by małżeństwa. Sprawa kobieca staje się także 
aktualną w powieściopisarstwie. Niejaki Albert 
Cim napisał powieść pt. „Emaueypantki*, przed 
Stawiając je ze strony Śmiesznej i okydnej, Są 
tam feministki, dobijające się prawa glosowania; 
są „kluby bezpłodaych*; są mężatki, włóczące 
się na rowni z mężami po kawiarniach; pijącz- 
ki, głoszące równouprawnienie w gaszeniu pra- 
gnienia alkoholem, a wszystkie potępisją mał 
żeństwo, rodzinę, pracę domową. Najjnśniejszą 
postacią w tej galeryi rozpustnie jest Polka, na 
zwiskiem Kasia Mordarz, kobieta o szerszych 
poglądach na życie, ale nie posiadająca kobie- 
cości. Inne stanowisko zajął w tej sprawie Ja- 
liasz Bois, szczery zwolennik ruebu feministy- 
cznego. W utworze swym, noszącym tytuł „No- 
wy ból“ zastanawia się nad zmianami, któro 
przeobrażenie kobiety wniesie kiedyś w jej sto- 
sunek do mężczyzny. Książkę zaopatrzył Mar- 
celi Prevost wstępem, w którym powiada mię- 
dzy innemi: „Rewolucyn feministyczna pokaże 
tak samo, jak iane rewolucye, ruiny, pożary i 
morderstwa“, To chyba przesadzone i bezpod 
stawne proroctwo, dotychczasowy bowiem ru'h 
k: becy jest spokojnym i wiadomym Sił i środ- 
aów dążeniem do čela. 

Z życia kolonii polskiej nie wiele mam do 
zanotowania szczegółów. Przybyli tu na czig 
dłaższy stypend á:1 Akademii krakowskiej: pro 
f-sor Antoni Karpiel, zajmujący się dziejami 
naszego wychoiżtwa, tudzież dr. Stanisław Ku 
trzeba, który czyni poszukiwania na polu histo- 
ryi prawa. Na koniec grudnia sapowied::any 
test wieczór dla uczczenia 50 rocznicy śmierci 
Szopena, a przemówienie inauguracyjne ma Wy- 
głosić Armand Silvćstre, ceniony poeta. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 grudnia 


50 doktoratów honorowych ros snowił razdsg 
w r. 1900 aesaat akademicki krałyywskiej Almae 
Matris z powoda 500 letniego ju»ilenszu powołania 
do życia tej pierwszej i tak zasłuż'nej w dziejach 
cywilizaeyi polskiej wszechuiey. Z tej okrągłej i 
wcale znaezaej eyfry doktorów ad honores, 10 po- 
wększy liczbę doktorów teologii, tę samą ilość 
rozda także wydział prawa i wydział medycyay, a 
resztę, t. j. 20 doktoratów pozostawiono do rospo- 
rządzena wydsiałowi filczoficznemiu. Sanat wsze 
chnioy Jagiellońskiej już dæŚ zastanawia się nad 
tem, kogo ma zaliosyć w poczet godnych tego za 
Bzesytu zwłaszcza, że doktorat honorowy zapewnia 
doktorantem tę sama prawa, jakie przysługają do 
ktorom de jure. 

Z dobrze poinformowanych ź-ódeł dowiadujemy 
się, że eenat przy rozdawnietwie tych zasnczytów 
bardzo małą część ich przeznacza dla krajowców, 
bo przedewszystkiem cheiałby obdarzyć niemi o- 
ezonyeh zagranicznych, wśród których podobno 
framenzey będą mieć pierwszeństwo. W ten sposób 
senat ma zamiar zwrócić uwagę zagranicy na ju 
bilensz uniwersytetu krakowskiego, który za da 
wnych lat, 3 zwłaazeza pray końcn wieku XVI i 
« początkiem XVII cieszył się taką Światową sła 
wą, że nawet obcokrajowcy przyjeżdżzii tu na 
stadya. 

Prawo rozdzwnictwa doktoratów honorowych po 
porozumieniu się poprzedniem z min:sterstem oŚwia 
ty otraymeł acnat Akademii krakowskiej z k: Ńsem 
wieka XVIII i cd tego czasu aż do daia daaej- 
szego wenat zaledwie 33 razy skorzystał £ przy- 
ługującego mu prawa. Między innymi w Ostatalch 
czagach zaszezytu tego udzielono $. p. ks. biskupc- 
wi krakowskiemu, JE, kardynałowi Albiaowi Du- 
najewskiemu. 

Gdy jnź o rozdawnictwie tych doktoratów hono- 
rowych jest mowa, trudao nie wspomnieć o przy 
krości, która w r. 1806 spotkała senat akademi- 
eki krakowaki ze atromy miniaterawa oświaty. 

W tym to roku senat bes poroznmienia się z 
ministerstwem rozdał cztery doktoraty honorowe i 
dopiero po wydania odpowiednich dyplumów za: 
wiadomił miniaterstwo 0 tem, jako o fakcie jnż 
spełnionym. Ministerstwo nakazało rozdane dokto 
raty cofnąć, a senat nie mógł uczynić tego bez 
ujmy dla swej powagi. Rospoczęły się więc per- 
traktacye, które w urzędowej binrokratycznej dro 
dz5 trwały do r. 1809, czyli eałe 3 lata, W tym 
roku dopiero ministeratwe oświaty stanowczo zażą 
dało, aby seaat eofnąt swe rozporządzenie i ode 
brał czterem odznaczonym dyplomy. Senat zwrócił 
się więc de owych doktorów ad honores s pisemną 
delikatną prośbą o łaskawy zwrct dyplomów i ode- 
brał ezstery kategoryczae jednobrzmiące odpowie- 
dzi, w których odznaczeni zawiadomili senat, że 
„tytuły ehętnie awracają, ale zatrzymają sobie dy 
plomy, za które w formie stempli i t, p, wnieśl! 
opłaty, czyli kupili sobie papier, druk i stem- 
ple... 

Ta znikł ślad dalszego przebiegn tych rokowań 
w archiwum wszeehniey Jagiellońskiej.,, 

Sakcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej 
skiej ma wczorajszem posiedzeniu p-d prsewodni- 
etwem r. m. pca. Rottera nchwaliła sprawę nregn 
lowanis uliey Wąskiej przydzielić komisyi, złożonej 
z r. m. pp. Staniszewakiego Beringera i Biborakie 
go. Komisya ta ma przeprowadzić wszelkie potrze 
bne pertrakiscye i przedstawić odpowiednie wnioski 
sekcyi ekoncmioznej w jaknajkrótszym czasie. Do 


podpisania kontraktu, zawartego z wojskowością o 
czyszczenie dołów i kanałów w budynkach wojsko- 
wych, w obrębie gminy miasta Krakowa położo 
nych, delegowała sekcys r. m. pp. Domańskiego i 
Staniszewskiego. Obradowano nakoniec nad sprawą 
otwarcia uliey Podwałowej od mostu przy ulicy 
Grzegórzeckiej do Wisły od strony miasta. Dysku- 
syi nie wyszerpano i całą sprawę odroczono do ns- 
stępnego posiedzenia. 

Loterya gospodarcza. Wczoraj rozlepionc pia 
katy najstępującej treści: „W niedzielę d. 17 gru- 
dnia b. r. odbędzie się w ojeżdżalni pod Kapncy 
nami przedświąteczna loterya gospodarcza ma do- 
chód ubogich, kalek i sierót, w „Domu pracy“ u- 
mieszczonych. Przedmioty wygrania stanowić będą: 
drób, zwierzyna, ryby, wogóle wszelkie artyknły 
spożywcze. Podczas loteryi przygrywać będzie mu- 
zyka wojskowa 13 p. p. Biet wstępu 20 ct, ios 
20 et. Poszątek o godz. 2? popoładain.* 

Protektorka „Domu pracy”, areyksiężna Marya 
Krystyna, przysłała na loteryę gospod. 50 sztnk 
zajęcy. Dv tej pory nadeszło kilkaset fantów. Ko- 
mitet uprasza o dalsze nadsyłanie fantów do pani 
delegatowej Laskowskiej (pałac Spiski), 

Uniwersytet ludowy. Jutro w piątek o godz. 7 
wieczorem Odbędzie się wykład p. Zakrzewskiego 
o wojnach krzyżowych. 

Zastępcą delegata większej własności powiatu 
krakowskiego do Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego wybrany dziś został w Krakowie dr Stefan 
Skrzyński, 

Z teatru miejskiego. Próby z „Józefiny“, przy 
gotowywanej na gobotę nowości pióra Hermana 
Bahra, znakomitego krytyka-modernisty i drama 
turga wiedeńskiego, są w pełnym toku. Jest to 
dowcipna komedya, osmuta aa tle anegdot history- 
czuych i persyfiająca areyzabawnie a z głębszą 
ironią Napoleona wraz z jego otoczeniem z czasów 
konsulatu, Przyczynia się do tego obok szczerego 
komizmu i barwności sztuki, nowa jej wystawa, a 
w znacznej mierze także i to, że naczelną popiso 
wą rolę młodego Bonapartego odtworzy p. Kamiń 
ski, głównymi zać jego partnerami będą w wybor 
nych rolaeh pp. Wojnowska i Bednarzewska, oraz 
pp. Kotarbiński i Roman. P. Badnarzewska, bawiąc 
na studyaeh artystycznych, miała sposobność wi- 
dzieć w roli „Józefiay* p. Odillon, znakomitą ar- 
tystkę, która pod kierunkiem samego autora kreo 
wała rolę tę w wiedeńskim Volkstheater. Przynie- 
sie to więe zapewne korzyść ioterpretacyi Józefisy 
w Krakowie. Jedną atrakcyą więcej będzie też nie 
sawudnie zewnętrzna kostynmowa strona roli Józe- 
fiay na naszej seenie. 

Z uniwersytetu. Pp. Wiktor Frammer z Kra 
kowa i Jaliaa Wójtuwica ze Sądowej Wiszai, ot zy- 
ma'i dziś ma tutejszym uniwersytecie stopień do- 
ktorów wazach nsuk lekarskich, 

Odczyt. W niedzielę d, 17 b.m. odbędzie się w 
sali amfiteatru dawnego g.mnasyam ów. Auny od- 
czyt dra E. Łumńskiego p. t. „Między Hnonłami*, 
Cały dociód przeznaczony ua bursę imienia Adama 
Mickiewicza, 

Do Towarzystwa miłośników hiatoryi i zaby 
tków Krakowa w d»iszym eigu przystąpili jako 
isla z wkładzą 100 ałr.: Ka Zy- 


KmuD* Rorossoa, hr. Władysiaw 
Zame yaki v; jako człorkowie zwyczaj- 
ai br. /Dredaszycka, 7 'zefa Gru 


„„Ldward Jeja. Ir Wim. 
Miączyński arohutekt, Diatylda 
sy miiian Nalborczyk, Tomasz Ora- 
czewski, ba dwik Pnszet, Marya Pı lceninszowa, 
Karol R:s%a, Autcu! Tuch, hr. Jżcef Wodzicki, Ja- 
dwięa Zie.niowska, Stanisław Zarewicz, Jadwiga 
Z .rębina. 

Członkowie za rok bieżący otrzymają jaż z koń- 
cem grndnia rocznika tom IlI, brosznrę p. t. „Sn 
kiennice* prof. Łaazczkiewicza i plan miasta z ob 
jsónieniem w csterech językach. Pragaący jeszcze 
być pomieszczonymi w spisie ezłonków aa r. 1599 
1 Otrzymać powyższe wydawnictwa, zechcą jak nej 
rychlej złożyć wkcadkę w kwocie 4 sır. na ręce 
pvdaaarbiego Towarzystwa p. Adama Kajzego (ul. 
ów. Tomasza, I. 31, II p). Czionkowie założyciele 
płacą jednorazowo 100 zèr. i korzystają z wszy- 
atkich praw zwyczajnych członków. 

Stowarzyszenie drukarzy | litografów „Ogni- 
sko“ w Krakowie (tłysek gł., L. 12, IlI p.) urzą 
dsa w miedsieią d 17 grudnia b. r. przedstawienie 
amatorskie, urozmaicone predukcyami chóru atowa- 
rzyssenia. Odegrane zostaną: I. tem“, obrazek 


sceniczny w jeduyią akcie Aürelego Urbańskiego, 
II. \Kajcio“, komedya w 1 akcie Stanisława Do 
orteńsx.ego. III. „O chlebie i wodzie”, wodewił 
w 1 akee w przekiadze J. Miłzowskiego, — Po 
czątek pnuktnalme O g dzinie 7 wieczorem. 

Dr. Maurycy Weuhsler, adwokat i radea mioj- 
aki, Gobosi nam, zu z Henrykiem recte Herezem 
Wechal-rem , sasądzonym za lichwą, nie ZtBiaje w 
żadaem pokrewieństwie, ani powinowactwie. 

Firma „Hawełki* posiada jat telefon, o który 
tak pubłiezniŚć się upominała, Numer telefonu w 
tej firmie: 330. 

Oszustwo. Przed trybnuałem orzekającym sądu 
krajowego karnego w Krakowie toczy się dzisiaj 
TOzprawa karna 0 oszustwo przeciw Pinkusowi 
Weberowi, handlarzowi drzewa, liezącemu 27 lat, 
izraelicie, obecnie 2a cady szereg oszustw odsiadn 
jącemu Karę więzisnia w Wiśniczu. Przewodniczy 
radca Ursel, oskarża prokurator dr Ptaś, broni 
mevenas dr Szalay. Wedle aktu oskarżenia, Weber 
dopnśció się miał oszustwa na szkodę Maurycego 
S-biadlera, Szkoda ta wyncai 297 złr. 13 ct. Schin 
dler mianowicie wręczył oskarżonemn weksel na po- 
wyższą kwotę, płacąc nim za d.stawione drzewo. 
Oskarżony weksel ten natychmiast zeskontował n 
szmeria Aniafelda, a ten reeskontował go w Banku 
austryacko - węgierskim, Przed terminem płatności 
Webor odnióst się do Bchindlera, żądając spłaty 
wcksla i otrzymał od niego 200 złr. Oram nowy 
weksel na resztę kwoty t. j. 100 złr. Odebrawszy 
pieniądze, nie nżył ich Weber na spłatę starego 
wekślu, lecz je sobie zatrzymał, wskutek czego 
Schindier zmuszonym by? weksel ponownie zapłacić 
Aniafeldowi. 

Oskarżony Weber twierdzi, że Anisfeld był mu 
winien za drzewo 900 złr., więc z kwoty tej po 
winien pokryć weksel, a nie żądać swrotn pienię 
dzy od Schindlera, Anisfeid zdprzecza, jakoby rze- 
czywiście byt eoś winien Weburowi. Wyrok zapa- 
dnie po posudnin. 

Ogień. Wczoraj po południu powstał ogień w 
sklepie bławatnym Landana przy ulicy Grodzkiej 
i. 18 w Krakowie. Powodem była niecatrożaość 
jednego z chłopców sklepowych. Wezwano straż 
«gniową. Przybył I pluton pod komendą naczelnika 
p. Kminowicza i brandmistrza p. Stępińskiego. Dziel- 


ni strażacy stłnmili ogień bez użycia sikawek, rę- 
kami, aby nie niszczyć towarn. Mimo tego właści- 
ciel ponosi podobno stratę w wysokości około ty- 
siąca zèr. 

Bankructwo. Dziś ogłoszonem zostało bankru- 
etwo kapitalisty i prywatnego eskontera w Krako- 
wie, Zygmunta Gleitamana. Podobno stan bierny 
Gleitzmanna ma wynosić około 400.000 złr., a po- 
krycia brak na kwotę około 30.000 złr. Głleitz 
mann robił interesa w ten sposób, że udzielał żyra 
na wekslach za pewną opłatą potrzebującym zacią- 
gnąć pożyczkę i weksle te eskontowa? w bankach, 
w których posiadał kredyt, 

Usiłowane samobójstwo. Wczorał około godzi: 
ny 10'/, w nocy wezwano pogotowie Towarzystwa 
ratnnkowego do Podgórza, na ulicę Lwowską, do 
domu pod l. 40, gdzie 16-letnia Helena Mirssiewi- 
czówna usiłowała otruć się fosforem. Chorą odwie- 
ziono do szpitala, 

Nagła śmierć. Dziś w nocy zmarła nagle pra 
czka w Kasynie szlacheckiem w Krakowie, Marya 
Knipowa. Powodem śmierci był, zdaje się, udar ser- 
cowy. Zmarła liczyła 36 lat i pochodziła z Radło- 
wa w powiecie brzeskim. 

Napad. Dziś około godz. 12 w nocy handlarz 
Juliana Miszczyński, dobrawszy sobie towarzyszy, na 
padł na strażnika akcyzowego w Krakowie. Napa- 
stnicy rozbroili strażnika i poezęli go okładać ki- 
jami. Pomoa organów policyjnych położyła kres 
pastwieniu się napastników. Miszczyńskiego areszto- 
wano. 

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wezoraj Sam- 
sona Kobyliwkiera, 18 letniego młodzieńca, pocho- 
dzęcege z Tołesyna w Rosy, który, będąe w Kra- 
kowie praktykantem w handlu przyrsądów opty- 
cznych p. Olsńskiego przy ulicy Dietla, popełnił 
kradzież na kwotę 101 słr. 

Stare centy. Otrzymujemy nmastępnjące pismo: 
Z dniem 31 b. m. kończy się obieg */, i 1-centó 
wek, a kasy rządowe nie będą je od 1 stycznia 
1900 przyjmowały jako mosetę, Tymezazem już 
teraz kasy kolejowe nie chcą centów starych przyj- 
mować, a przecież wszystkie patliczne zbiorniki 
pieniędzy powinny przyjmować ceuty i nie wyda- 
wać n»powrót, tylko akładuć i wymienisć w kas'e 
podatkowej Tak byłoby najlepiej. 

W sprawie wyborów Rowosądeckich. We wczo 
rajszym numerze Czas, w dziale inseratowym „Na 
desłane*, zamieściło kilan członków komisyi wy- 
borczej, jakoteż nowosądeckiego komitetu sgitacyj- 
nego dr Bindera, cówindozenie, że zarzucone w 
korespondencyach N. Reformy z Nowego Sącza, 
nadażycia wyborcze 8% „insynnasyami“, które a 
całą stanowezośoią odpierają. Spóźnione to dementi 
widoernie wywołane zostało powaśnemi protestami, 
wniesionemi przeciwko wyborowi dra Bindera do 
Rady państwa, 

W protestach tych, opatrzonych licznemi podpi- 
sami (a protestów wniesioso cztery) zarzucono 
więcej jeszcze nadużyć, niź ich podawały korespon 
deneye naszego pisma, i to z wymienieniem na- 
zwisk i z przytcczeniem dowodów. Gdy w ten spo- 
Bób cała ta sprawa Ra drogę leguloą skierowana 
została, a poważne zarzuty, w protestach podnieaio- 
ne, spowodować mnszą doch: dzenie z nrzęda, prze- 
to wszyscy będą mieć możność wyświetlenia pra 
wdy, której dzienuik nasz nie ma najmniejszego 
owełp sir i 
i Zwycię iż r-WQGÓW. % Jańła lomcsnę rzy 

tzorsjszych v yoorxch z kuryi mniejszych posia 
dłosci do rady powiatowej jasielskiej, lndowey od 
nieśii swycięstwo. Guosujących było 285, a zwy- 
Gężyła w całości lista ludowa, z której ci, eo naj- 
mniej otrzymali głosów, dostali ich po 257, a este- 
rech nawet zostało wybraaych jednogłośnie. 

Na karę śmierci przez powieszenie skazał wezo 
raj trybnnał w Nowym Sączn Olszewską za samor- 
dowanie własnej córeczki. e 

Ż powodu zawlei śnieżnych został zastanowio- 
ny ruch wazystkich pociągów na przestrz niach Ko- 
łomyja—Stefanówka i Zaleszczyki—Biała  Czort: 
kowska. 

Burze I zawieje. Pc jedn dniowej praerwie zr- 
egął we wtorek znowu rożyć się bora asd Tryje 
stem. Od gcdiiny 11 rano do 2 po południu pa 
dał śnieg tak obfity, że waselki rach ustał, Paciąć 
przychodwą do Tryjestu z z kilkugodzinaśm Pre. 
Źwieniew. Również w Rjeca we wtotek vors I 
śnieśna ssmieć Od rana azaliy: Ruch okrętów i 
pociągów został wstrzymany: Osręt „Veleb:t* przy- 
był do prtu okryty powłoką lodową, a ma pokła- 
dzie zamarsła woda do picia. Po poładnia Śnieg 
urz9atał padsć, dotsliwe jednakże zimno nie ustało 
Parowiee „QCiFkwenica*, który odyłynął d> Poli, 
masis? przy Lusna uawrócić i płyaąć s powrotem 
do Rjeki. Parowiee „Neiay* przed Carlopago w 
śnieżnej zamieci ledwie zdołał dobić do portu. Pa- 
rowiec „Badapesst* przybył s Brażzy o7 godzin 
później, a psrowiee „Villsm* apóźnił się O ca e 
48 godzin. Pociągi pospieszne z Budapesztu i Wie 
dnia spóźniły się również o 4 do 7 godzia i przy- 
były okryte Śniegiem. W Abazyi, która ma być 
anstryackiem San Remo, pannje również bcra z za- 
miecią śnieżną. 

Obfite śniegi i niezwykłe mrosy dały się zwła- 
Bzcza we suski mieszkańcom Ber] na. Tramwaj ele- 
ktryczny ograniczył ruch wosów do połowy nor- 
malnego roskładu jazdy. Nad usnwaniem śniegu z 
ulic prncnje dziennie około 1000 loadsi, liczba ta 
jednakże nie wystarcza, a panuje równccześnie 0- 
gromny brak robotników. Na kolei elektrycznej 
akumulatory okszały się jako całkiem niewystar- 
czające na wypadek zasypan's torn śniegiem ob ~- 
yn i jnż teraz odzywają się głosy, ażeby, £ Po: 
minięeiem wsg'ędów estetycznych, zaprowadzić na 
prseważnej części linii tramwaja przewody nadzic- 
mne, Były chwile, w których ustawał rach tram 
wajowy na najwyższych punktach stolicy, a często 
powstawał chaos taki, że wozy dążrły w przeci- 
wnym kiernuku od miejsca swego przeznaczen!a. 
Zarazem gołoledź powoduje liczne wypadki nie- 
szczęśliwe, a dzienniki podają cZromną listę osób, 
które przez npadek odniosły mniej lub więcej cięż- 
kie nszkodzenie eiała, 

Mafia. Do procesu, toezącego się przed sądem 
przysięgłych w Medyolamie przeciwko Sycylijskiej 
mafńi, przybywa nowy bohater. W Palermie został 
nawięziony członek mafii Fontana, który z polece- 
nia Palzzola miał ' rzeprowadzić zsamcrdowanie dy- 
rektora bankn Notarbartola. Fontana ukrywał się 
w domu ks. Mirta, który dopiero wobec groźby 
policyi, że i jego natychmiast uwięzi, wskazał kry- 
jówkę zbrodniarza. 

Przed ślubem. Do drastycznej seeny przed ślu- 
bnym ołtarzem doprowadził w tych dniach w Bel- 
gradzie szeroko rozgałęziony zabobon, iż oblnbie- 
nioa. cbeąc późziej wodzić rej w domu, powinna 


i 
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przyszłemu małżonk wi podczas ceremonii śluba 
trzykrotnie nastąpić na nogę Takiej te: rady udzie- 
liła potajemnie mądra matka ładnej córeczce A uro- 
rze, tej 1 w związki małżeńskie z młodym 
i urodziwym również śl itrewi 
Kea y usarzem, Janem kW w 

Pamiętając o tem przytomna Anrora, 
przed ołtarzem, aczkolwiek nieśmiało A sów 
kg stopy męża, Oblubieniee uśmiechą. się tylko na 
niezręczność swej ukochanej, gdy po chwili szuje 
poważne dotknięci. tam boleśniejsze tym razem, iż 
trafiło, jak na Złość, w sam odcisk, Z 9 
skrzy wieniem zwraca się zdziwiony ku oblabienicy, 
gdy i tym razem już z całą euergią czuje stopę 
Żchy po raz trzeci na swym odcisku. 

Tego juź za dużo! 

TE Czego mi dokuczasz — huknie wściekły, — 
jak cię trzasaę w łeb, to dopiero aobaczysz ! 

Nieświadomi niezego gońcie kamienieją ; rodsiąa 
narzeczonej ujmuje się za nią, inni znów sa panem 
młodym, powstaje zamieszanie į krzyk, z ebUrzony 
ksiądz oświadcza, iš stanowczo ślub miejsca. mieś 
nie może, gdyż jeżeli już przy ołtarzu dzicją się 
podobne skandale, to cóż będzie dopiero późsiej | 

Wówczas widząc, że źle — „mądra* msma w 
płacz i prośby i dalej przyznawać się wobec wsty- 
stkich do cznłych swych rad i błagu zięcia o prse- 
bsozerie. Skrucha matki, łzy córki i nalegania go- 
ści, ostatecznie rozcznlsją obuizonego pana młode- 
BO, a że na eszcie udaje się i księdza przebłagać, 
więc ceremonia ślnbna następuje tym razem już bez 
żadnj dalszej przeszkody, 

Polonia w Ameryce. Z Nowego Jorkn piszą 
nam: Według sprawozdania, ogłoszonego « przes 
Powderlyego, komisarsa emigracyjnego, przybyło 
do Stanów Zjednoczonych od dnia 1 cserwes 1898 
I. de 1 czerwca b. r. około 28.500 Polaków. Jė- 
żeli dodamy, że co majmniej kilka tysięcy Polaków 
w księgach emigracyjnych zapisano nie jako Pola- 
ków, sle jako Niemoów lub Rosyan, to w każdym 
razie trzeba przypnścić, że ca najmniej 35.000 Po- 
C w przeciągu roku zawitało na brzegi Ame- 
ryki, 

Dtm emigracyjny im. ów. Józefa w Nowym Jor- 
ku (ul Morris, pr, 3) miał w miesiącu październi- 
kn b. r. dochodów 476:38 dolarów, a roschodów 
297 84 dolarów, pozostałość kaeowa wyniosła więc 
17754 dol. Dom emigracyjay, o ile mu Ra to 
skromne środki poawalsją, wypełnia awój cel jako 
instytneya, opieku'ąca się emigrantami w chwili 
ich przybycia do Ameryki. Instytneya o takim sa- 
kres e działania, jak dom emigracyjny, stojąca na 
straży iateresów ludu tutaj przebywającego, który 
się Je] Z całą ufaością powierza, mająca za zada- 
nie zachowanie tego ludu mieskalanego dla narodu, 
z któroge wyszedł, musi jednskte rozporządasć 
zuaezniejszemi fnndusrami, jeżeli choe w przyszło- 
bol podołać wzrastającym coraz więcej obowiąskow. 
Dlatego ks Jaa H, Strzelecki, skarbnik Domu emi- 
gracyjnego, wydał odezwę, Bawołującego ziomków 
do składek na zakupno realności, w której miećeił- 
by się Dom emigracyjay. Termin zawarcia kon- 
traktn kupna oznaczony jest na 1 stycznia 1900. 

Prawie równocześnie odbywały się w Stanach 
Z.ednoczonych dwa wiece polskie: w Grand Ra- 
pida obradował XIII sejm watystkich grup 7 wiąnkn 
narodowego polskiego, w Buffslo a „ sejm Zjedn.- 
czenia katolickiego. Oba zgromadzenia były bursli- 

3, nie przeminęły jcdna' tr bez rezultatów. Zwła- 


©uCza na sejmie Zwiąakn narodowego powslęło bii- 


ka ważnych bardzo nchwa?, które mcgą w prsy- 
szłości przynieść znaezną korzyść. Ze sprawozdasia, 
odcaytanego przes censors Związki, okasnje się, 
iż wzrost organizacyi jest pomyślny; w przeciągu 
ostatnich dwórh lat przybyło nowych członków 
3680, sań ogólna ieh liczba wynosi 15.288. Mają- 
tek Związku, przed dwoma laty nie pr 

32.000 dolarów, wzmógł Się obecnie do powsźnej 
suwy 88.351 dolarów. Na cemsofR Związku sejm 
XIII powołał dr, Laona gadowskiego z Pittsburga, 
oresesem zarządu qQomćfA'NeFO Mianywany został p. 
Fr. Jatłńaki s Chicago. Kedąktoretwo organa 
Związkoweśo, gody, powiersono dotychczasowemu 
kierownikowi tego tygodnika, p. Stefencwi Bar- 
azczewskiemu. Przyszły zwycz»jny aejm Zwiącku 
odbędzie się za lat dwa w Toledo (Ohio). Na sej- 
mie Zjednoczenia w Buffale pornszono sprawę po- 
WSZcchnej federacyi wszystkich stowarzyszeń kato- 
iickieh polskich w Stanach Z ednoczonych. Projekt 
teo zasługuje na poparcie. Żadaa organizacya nie 
straciiaby swej odrębności, podobna zań federacya 
dodałaby każdemu pojedynczemu stowarzyszeniu 
siły i powagi. 

Na zakchoszerie mego liatn notnię, że w paźdsier- 
niku przybyło em grantów do domu emigracyjnego 
222, a mianowicie: s Galicyi 108, z Królestwa 
Polskiego 69, s Litwy 35, z Poznańskiego 4, z 
Węgier 5 i s Bułgaryi 1. Powróciło do Euro- 
py 10. 


Konkursy. W etacie politycznej administraeyi 
kraju Sulebnrga są do rozdania trsy Bdjuta po 500 
złr. Ubiegający się o te adjnta, Msją wnosić po- 
dania zaopatrzcne w absolntoryum z odbytych stu- 
dyów nniwersyteekich, niemniej w świadectwa se 
złożonych eo najmniej dwóch z dobrym skutkiem 
teoretycsnych egzaminów państwowych, wreszcie 
dowód, iż władsją jęsykiem niemieckim, najpóźniej 
do 31 grndnia b. r., Da ręce prezydyum rządn 
krajoweg» w Saloburgą, 


Z kalendxrza. We sawartek, 14 grudnia; 
Alfreda Króla ang. i Spiridiona; w piątek, 15 gru- 
duia : Ireneusza i Waleryana; w sobotę, 16 gru 
doia: Euzebinssa biak. i Albiny, 

Wschód słońca dnia 15 gradnia o godz. 7 m 
+ zachód O godz. 3 m. 37, Długość dnia godz 

m. 2, 

Z krak. ebserwatorymm. Dnia 13 gru- 
dnia pogoda, termometr cd —12,80 doszedł do 
—6,3” C. Barometr z małym ruchem. 

Dnia 14 grndnia o godzinie 7 rano stan bafo- 
metru był 731,5 mm., termometru — 10,600. Wiatr 
wsehodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W piątek 15 grudnia teatr zamknięty, 
W sobotę 16 grudnia: „Józefina“, gstuka w 
4 aktach z prologiem Hermana Bahr's (nowość). 


eS, z AZER, 

Gabryelski (Krzysztotory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po t00 złr. 
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Wiadoności naukowe, literackie i artystyczne. 


— (Odozyt p. Zygmunta Noskowskiego. Nie 
często sdarza się spotkać na trybunie prelegenta, 
któryby w dziedzinie podjętego przez siebie tema- 
tı miał tyle do wypowiedzen'a myśli świeżych i 
głębokich, na wszechstronnem opanowanin przed 
miotu opartych, ile ich wypowiedział wezoraj p 
Zygmunt Noskowazi w swoim odczycie 0 Szopenie. 
Temat to tak rozległy, tak często roztrząsany i 
popularysowany, tak wreszcie wyczerpany, że tyl 
ko masyk tej miary co p. Noskowski mógł rzucić 
tu jeszcze garść nwag i spastrzeżeń nowych. 

W odczycie, podanym w formie wytwornej, p. 
Nosko*ski sostanawiał się nad „istotą dnchową 
utworów Ssopema“ i wskazał ma Źródło tej muzy 
ki, która nie zatarłszy w Sobie cech wybitnie na- 
rodowych, stała się pomimo tego muzyką wazech- 
światową. Geninaz Szopena wykwitł na rozgraniczn 
dwóch wielkich epok rozwojowych, jako czynnik, 
ktery zasilił dotychczasowy dorobek nowym ożyw 
czym dopływem se Źródła melodyi ludosej swoj- 
akioj i ze źródła natury. On podełnchał tajemnicze 
szmery matki przyrody, ubrał je w kwiecie poetyi 
wielskiej, w której się duch jego Skapa? sa lat dzie- 
eińgtwa i stworzył nowy potężay kierunek muzyki 
romantycznej, A w tej swojej kolei rozwojowej, 
jak każdy gienialny twórca, spotkał się í oboję 
tuością współozesnych, którzy Bo Nie zrozumieli, 
Horyszonto myśli swej wyprzedził on swe pokole- 
nie i dopiero obeenie zapanował wszechwładnie 
nad amysłami, rugnjąc znpełnie muzykę t. zw. aa- 
loncwą. Prelegent w bardzo szesegółowym wywo 
deie wykazywał na przykładach wpływ przyrody, 
warnnków otoezenia i reminiscencyj mnzyki lndo- 
Woj na utwory naszego mistrza, Wskazał na mo 
tywa i genezę mazurków i oberków, balad, etnid 
i sonat, podkreślając cbarakterystyczniejsze ich 
miejsca i tłomacząe myśl kompozytora. Wysoce 
sajmnjącym był wykład impromptu fis dur op. 
36, które p. Noskowski nazwał „niedzielą na wai“, 
nzasadniając swój pogląd wrażeaiami, jakie to im- 
prompt» ilnstruje. W ten sposób kolejno przeszedł 
prelegent najważniejsze dzieła fortepianowe Szope- 
na, zastanawiając się dłużej nad preludyami, g któ- 
rych zuane majestatyekne c moll wydaje mn się 
echem prseeznó pozagrobowych. Sskoda , że potę- 
źny polenez as dur, tak Świetnie nadający się do 
intespretacyi myáľ i nezać, jakie przenikały duszę 
Szopena w okresie powstania listopadowego, jak 
niemniej marsz żałobny nie zostały dotknięte. 

Niemałą okrasą wysoce zajmującego wykładu 
była ilnstracya muzyczna, której się podjął prof. 
Bylieki, wykonywując w odpowiednich miejscach 
poszesególne kompozycye Szopena, w sposób wy- 
soco artystyczny, znamioaujący dokładne wniknię- 
cio w dneha muzyki Szopena, Usłyszeliśmy w ten 
sposob dwa mazurki, oberka, prelndynm c moll i 
e moll i śliezne impromptu fis dur. Pnbliesność, 
niestety mioabyt licznie zfromadzosa, gorącemi okla- 
skami przyjmowała zarówno prelegenta, jak wyko- 
nawog. W. Pr. 


Dział ekonomiczny. 


Z krakowskiego Towarzystwa rolniczego. — 
"W sobotę 9 b. m. odbyło się zwyczajne, mic- 
alącnae zenio komitetn krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego pod przewodnictwem pre- 
sosa hr. Andrzeja Potockiego. 

Przewodniczący podaje do wiadomości, że 
w myśl uchwał, zapadłych na ostatniem posie- 
dzeniu, wniesiono obszerną petycyę do delegacyi 
Ka ręce p. Jaworskiego w sprawie robotnika 
rolnego z żądaniem pozwolenia używa- 
nia wojska w czasie najpilniejszych robót 
polnych w okolicach , gdzie stwierdzono notory- 
czny brak robotnika, za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem, podobnie, jak to powszechnie dzieje 
się w Niemczech i Rosyi. (Ale też w Niemczech 
i Rosyi jest brak robotnika, podezus gdy u nas 
jest go najwidoczniej więcej, niż potrzeba, skoro 
szuka on pracy za granicą. Przyp Red). Do- 
datkewo uchwalono żądać dawania urlopów, nie- 
powoływania rezerwistów i zaniechanie przymu 
sowych podwód w ezasie Żaiw. 

Członkiem krajowej Rady kolejowej, której 
ezas urzędowania za drngio trzochlecie kończy 
się z dniem 31 b. m. wybrano ponownie dele- 
gata komitetu do państwowej Rady kolejowej, 
radcę dworm Wiądysława Struszkiewicza, 

Następnie przyjęto z podziękowaniem do wia- 
dom: śei sprawozdanie z obrad rady przybocznej 
dla podatków pośrednich, przedłożone przez de- 
legata komitetu p. Karola Czeczą. Z powodu 
oporu rolników czeskich i morawskich nie utrzy- 
mał się wniosek , aby gorzelni, przerabiających 
melasę nie uważzć za gorzelnie rolaicze. Nato. 
miast jest nadzieja powiększenia kontyngentu 
dla gorzelń rolniczych z równoczesnem zmniej. 
szeniem tegoż dla przemysłowych. 

Ze względu, że obecnie do żadnej miejscowo- 
ei w obrębie Galicyi położonej nie przesyła się 
bezpłatnie kursów wiedeńskiej giełdy zbożowej, 
który to przywilej przysługuje Pradze, Lublanie 
i kilku inaym miastom austryackim, uchwalono 
prosić ministerstwo handlu o zaliczenie dla Za- 
chodniej Galicyi Krakowa do miast tej kategoryi. 

Wydział krajowy ma zamiar przedłożyć Sej- 
mowi Rowelę do ustawy o rybołestwie z roku 
1887. Ankiecie w tym celu zwołanej, a złożo- 
nej z przedstawicieli krakowskiego Towarzystwa 
rybackiego, oba krajowych Towarzystw rolni- 
czych i rzeczoznawców, przewodniczył członek 
Wydziału krajowego, p. Onyszkiewicz. — 

rzeważna większość obecnych oświadczyła się 
przeciwko zasadniczym Zinianom istniejącej usta- 
wy, wychodząc z założenia, że przyczyną po- 
wolnego postępu w zarybianin naszych rzek nie 
jest ustawa sama przez się, lecz wadliwy spo- 
sób jej wykonywania, czemu zaradzićby mogło 
radykalnie ustanowienie specyalnej, publicznej 
straży rybackiej m. p. na Wzór atraży polowej. 
Zgodzono się jednak na potrzebę kilku popra- 
wvk £ których najdalej sięgająca dotyczy wpro- 
wadzenia postępowania nakszowego (Mandats- 
verfahren) przy ścigania przekroczeń w ustawie 
przewidzianych. Sprawozdanie powyższe przyjęto 
do wiadomości, jak również następne, dotyczące 
akcyi melioracyjnej, wdrożonej przez Bank gali- 
Cyjski dla handlu i prz mysła. 

W sprawie parcelacyi uchwalono przedłożyć 
wnioski do namiestnictwa w myśl referatu prof 
Górskiego. Komitet postanowił wreszcie we- 
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pozostaje w zupełnej sprzecanośai z deklaracyą 
jego programową. Przeciw temu muszę tu sta- 
naé. Rząd ceni naród czeski, uznaje jego zna- 
czenie pod względem kulturalnym i gospodar- 
czym. Główny zarzut, jaki rządowi temu uczy- 
niono, jest ten, że zniósł rozporządzenia języko- 
we. Ten krok był jednak polityczną konieczno- 
icią — bo bez niego uzyskanie porozumienia 
w Czechach i Morawach było niemożliwem. 
Przez zniesienie rozporządzeń językowych uzy- 
skało się wolny teren do rokowań, dążących 
w tym kierunku, aby kwestyę językową urega- 
lować w drodze ustawodawczej. 

W dalszym ciągu swych wywodów hr. Cla- 
ry omawia potrzebę rokowań czesko-niemieckich 
i sądzi, że to, co teraz się zrobiło, będzie za- 
rodkiem porozumienia na przyszłość. W końca 
wzywa hr. Clary Stronnictwa, aby porzuciły 
swe partyjne stanowisko i w tem trudnem po- 
łożeniu, w jakiem znajduje się państwo, zawo- 
towały to, co leży w interesie państwowym. 


zwać Towarzystya rolnicze okręgowe do dania 
opinii co do postulatów, dotyczących odnowie- 
nia traktatów handlowych. 
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F Franciszek Hoszard. 


Dzisiaj w nocy zmarł we Lwowie dr. Fran- 
c'szek Hoszard, członek Wydziału krajowego. 
1 znowu schodzi do grobu jedna z owych po- 
stać apiżowych, która brały udział we wszyst- 
kieh smntkach i we wszystkich radościach na- 
rodu, a zawsze trzymały wysoko sztandar wol- 
ności i honoru narodowego. Stary wódz Smolka 
legł w grobie, za nim podążył towarzysz jego 
wierny, o wiele mniejszy talentem i zasługami, 
zla pałający równą miłością dla narodu. 

S. p. Hoszard — wedle własnoręcznie nakre- 
ślonej notatki — urodził się w r. 1822 w Wi- 
śniczu, szkołę ludową i niższe gimnazyam ukoń- 
czył w Boehni, tak zwaną wówczas filozofię we 
Lwowie, a wreszcie wydział lekarski w Wie- 
dniu, poczem w r. 1849 uzyskał w Krakowie 
stopień doktora medyeyny. 

Rok 1846 i 1848, rok 1863 — oto niczem 
niestarte daty na kartach naszych dziejów poroz- 
biorowych, a w owych latach, gdy naród był 
pogrążony w morzu krwi i płomieni, śp. Ho- 
szard stał w szeregu obok najlepszych synów 
Ojczyzny, płacąc więzieniem za marzenia 0 Wol- 
ności i wiarę w jej urzeczywistnienie. 

W roku 1850 osiadł jako lekarz w Bochni, 
gdzie wkrótce pozyskał rozległę praktykę w o 
kolicy bliższej i dalszej. Jako radny miasta dbał 
troskliwie o dobro jego, a wspólnie z burmi- 
strzem Niwickim przyczynił się do uporządko- 
wania stosanków gminnych. Ich staraniem sta- 
nął na rynku bocheńskim pomnik Kazimierza 
Wielkiego, dłuta Gadomskiego. 

W r. 1867 został wybrany posłem na Sejm 
z mniejszych posiadłości: Bochnia, Wiśnicz, Nie- 
połomice. Od tego czasu wybierany był posłem 
sejmowym pięciokrotnie. Posłem do Rady pań- 
stwa wybrany został dwukrotnie: raz przez Sejm 
w r. 1872, potem z bezpośrednich wyborów 
w r. 1873. W r. 1877 wybrany został przez 
Sejm członkiem Wydziału krajowego i wówczas 
złożył mandat do Rady państwa. Następnie pa 
dał na niego wybór na ezłonka Wydziału w la- 
tach: 1883, 1889 i 1895. Jako członek Wydziału 
kierował departamentem sanitarnym aż do osta- 
tnich chwil swego życia. Około organizacyi in- 
stytacyj sanitarnych w kraju położył 8. p. Ho- 
szard ogromne zasługi. Jego energii, rozwiniętej 
w komisyach i w pełnej Izbie sejmowej, za 
wdzięczamy wszystkie ulepszenia i eały postęp 
w dziedzinie spraw sanitarnych. 

Strata jego dotyka boleśnie kraj cały, który, 
dzisiaj zwłaszcza, niewielu ma ludzi, podobnych 
nieboszezykowi. 

Pogrzeb odbędzie się, według dotychczaso 
wych rozporządzeń, prawdopodobnie w sobotę 
po południa we Lwowie, z doma żałoby przy 
ulicy Kraszewskiego 1. 21. i 


lecz aby uchwalić to, co patwa jest potrze- 
bnem. í 
Na pytanie dra Kramarza kierownik mi- 


wyjaśnienia O zapasach państwowych i stwier- 


milionów. Jeżeli jednak się zważy, że od 1 sty- 
cznia 1900 trzeba będzie zapłacić 23 milionów 
tytułem długów państwowych, a w drugiej po- 
łowie roku trzeba będzie uruchomić konieczne 
kredyty, to nie będzie przesadnem żądanie, aby 
rządowi udzielić upowaźnienia do robienia in- 
westycyj: 

Wiedeń, 14 grudnia. (Telefonem.) Hr. Clary 
konferował dziś z Kaiclem. 

N. W. dbendbiatt donosi, że kr. Clary za 
proponował cesarzowi wysłuchanie opinii dra 
Bilińskiego, Katkrejna, Ebenhocha 
i Grabmayra. Jak się dowiaduję, projekt ten 
nie będzie uskuteczniony. 

Wiedeń, 14 gradnia. Cesarz przyjął wczoraj 
na posłachania hr. Clarego i ministra K oer- 
bera; po posłuchania Odbyła się rada gabine- 
towa, która trwała kilka godzin. Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że na radzie nie zajmowa- 
no się wcale kwestyą dymisyi gabi- 
netn, gdyż, jak twierdzą w dobrze poinfor- 
mowanych kołach, korona nie ma zamia- 
rm spełnienia żądań czeskich. 

Prawica włańciwie przestała egzy- 
stować; komitet wykonawczy jest rozbity i 
więcej już zwoływany nie będzie. 
Czesi zdecydowani 54 przejść do skrajnej opo- 
Zycyi obstrnkcyjnej. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 12 grudnia. W dalssym ciągu wczo 
rajszego posiedzenia [zby poselskiej, w rozpra- 
wach nad  przedłożeniem kwotowem  przemą- 
wiał, jako generalny mowca conira, poseł 


znacznie krócej mówił dr Menger, jako go- 
neralny mowca pro. i 

Poczem przeszła Izba do dyakusyi nad na- 
głym wnioskiem Wolfa v sprawie stzejsu 
w Uwikowic. abioia gios NOPi 
Furnieri Wolf. Wolf eawoiywał się na 
asowę Biilowa w parlamencie niemieckim i prze- 
mawiał za unią cłową z cesarstwom niemiieckiem. 
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Lwów, 13 grudnia. (Telefonem.) Pogrzeb å. p. 
Franciszka Hoszarda odbędzie się w sobotę. 
o 8 po południu. Nad grobem przemówi prof. 
dr. Czyżewicz. 

Wydział krajowy nchwalił złożyć wieniec i 
wyrazić rodzinie kondolencyę. Lekarze szpitala 
powszechnego postanowili, wspólnie z lekarzami 
innych szpitali w kraju, uczcić pamięć 4. p. 
Hoszarda przez ustawienie biustu jego w szpi- 
talu powszechnym we Lwowie. 

Lwów, 14 grudnia. Wielki pożar sygnalizo- 
wano dziś o godzinie 5 rano z za rogatki Żół- 
ali, gdzie spaliła się kamienica p. Wal- 
acha. 

Lwów. 14 grudnia. (Telefonem.) W sprawie 
akad. Kaspra Wojnara, więzionego przez 
władze rosyjskie w Królestwie, odbędzie się ju- 
tro ogólny wiec akademicki 

Prezesowie wszystkich stowarzyszeń akade- 
mickich we Lwowie wysłali do prezesa Czytel- 
ni akademickiej w Krakowie pismo, wyrażające 
solidarność z akcyą, wdrożoną przeciw kwalf- 
kowaniu przez policyę kandydatów na suplen- 
tów, asystentów itp. 

Otwarcie kolei ze Stryja do Chodorowa odbę- 
dzie się dnia 22 gradnia. 

Wiedeń, 14 grudnia, Wiener Zeitung donosi, 
że cesarz zamianował radcę dworu w najwyż- 
szym trybunale sadowym, Józefa Doboszyń 
skiego, członkiem, a Romana barona Gost- 
kowskiego, profesora politechniki lwow- 
skiej, zastępcą członka w trybunale dła spraw 
pPatentowyck na przeciąg lat pięciu. 

asi 14 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzen u Izby prezydent ministrów Szell od- 
pierał zarzuty, czynione przedłożeniu o kwo- 
cie, i podzielił je na dwie kategorye. Do pier- 
wszej zaliczył te, które zwracają się, albo prze- 
ciw powstaniu przedłożenia, albo też przeciw 
jego treści. — Następnie zaś bronił depatacyi 
kwotowej przeciw napańciom p, Kossutha, 
jakoby postępowała ona lekkomyślnie i jakoby 
poczyniła niepotrzebne ustępstwa Austryi. — 
W dalszym ciągu wyjaśniał Szell sposób, w ja- 
ki powstała wysokość kwoty 338% i oświad- 
czył, że jaż W roku 1896 zapowiedział swym 
wyborcom, iż wysokość kwoty musi być zrekty- 
ficowana do wysokości mniej więcej 84%. — 
Mowca oświadcza, że przyjmuje odpowiedzial- 
ność za swą politykę ugodową, która zapewnia 
krajowi, bez iluzyj, obronę jego rzeczywistych 
interesów. Wreszcie poleca Szell gorąco przyję- 
cie przedłożenia o kwocie. 

Prawica przyjęła barzliwemi oklaskami i o- 
znakami zadowolenia przemówienie prezydenta 
ministrow. 


śnie. 

Sprawa wybrania komisyi dla wyrażenia na- 
gany z powodu zajścia pomiędzy p. Kóni- 
giem i Fournierem została załatwioną po- 
labownie przez złożenie ze streny obu przeci 
wników odpowiednich oświadczeń. Następne po- 
siedzenie w sobotę. 

Zgłosili między innymi interpelacye: p. K u- 
bik w sprawie dowozu bydła tacznego z Gali- 
cyi do Śląska i p Krempa w sprawie roz- 
puszczania urlopników do domów w niedosta- 
tecznej odzieży; dalej zgłoszono wniosek p. 
Ówiklińskiego, co do arządzenia w Gali- 
eyi drugiej państwowej stacyi doświadczalnej 
dla badania środków żywności, a to w połą- 
czeniu z wydziałem medycznym uniwersytetu 
lwowskiego. Poseł czeski, Kaftan, domagał się 
odroczenia posiedzenia komisyi ugodowej. Dr 
Biliński, jako prezes tej komisyi, oświadczył, 
że ze względu na doniosłość przedmiotu, nad 
jakim ma obradować ta komisya, nie może 
zsdość aczynić tema życzeniu. 


Z delegacyj. 

Wiedeń, 14 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi ugodowej p. Janda zaprote- 
stował w imieniu Czechów przeciw temu, aby 
nad rozporządzeniami, wydanemi na podstawie 
$ 14, miaia być przeprowadzona dyskusya do- 
piero po załatwieniu sprawy kwotowej i ustawy 
o rozdziale podatków spożywczych. P. Tollinger 
przedłożył referat o ustawie, odnoszącej się do 
rozdziału podatków spożywezych i wniósł jej 
przyjęcie. Zapytuje on hr. Ciarego, czy zgadza 
się, aby ustawa przekazująca załacwiona była 
w parlamencie austryackim w trzeciem czytania 


ski. Hr. Clary oświadczył, że nie ma nie prze- 
ciw temu. Na tem przerwano obrady i zamknięto 
posiedzenie. i 

Wiedeń, 14 grudnia. Komisya budżetowa de- 
legacyi austryackiej, po przyjęciu bez żadnej dys 
kusyi nadzwyczajnego budżetu wspólnego 
ministerstwa wojny, rozpoczęła wczoraj obrady 
nad kredytem okupacyjnym. Zabiersli 
głos referent Ferjancicz, Kramarz, Cze- 
dik, następnie Wolfhardt i Dumba, na- 
stępnie zabrał głos wspólny minister skarba 
Kallay, poczem przyjęto kredyt okupacyjny. 


Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin, 14 grudnia. W ciągu rozpraw nad bu- 
dżetem , wystąpił wczoraj minister skarbu Mi- 
quel przeciwko krytyce, której p. Lieber 
z centram poddał mowę cerzarza Wilhelma I., 
wygłoszoną w Hamburgu. Minister Miqael o- 
świadczył, że mowa cesarza znalazła w sger- 
cach Niemców patryotyczny oddźwięk, a rów- 
nież przestroga monarchy przed przesadzoną 
polityką partyjną, spotkała się 2 uznaniem. — 
Mowa w tym wypadku, nie odgrywał roli ani 
odpowiedzialaego, ani nieodpowiedzialnego do- 
radcy, cesarz bowiem w tej s„rawie nie potrze- 


Sytuacya. 

Wiedeń, 14 gradnia. (Telefonem.) Na posie- 
dzeniu komisyi budżetowej Izby poselskiej zło- 
żył dziś hr. Clary następujące oświadczenie: 
W rozprawach, tutaj odbytych, cały szereg mow- 
ców stanął ostro przeciw rządowi, który posłom 
tym chce odpowiedzieć. Zarzucono rządowi, że 
jest stronniczym i wobec Czechów nawet wrego 
usposobionym; zarzucono, że postępowanie rządu 


Mowca prosi o załatwienie przediożeń ugodo- 
wych, nie aby dać wyraz zaufania dla rządu, 


nisterstwa Skarbu dr. Kniaziołucki daje 


dza, że noty państwowe i bankowe wynoszą 40 


Forszt biisko przez sześć godzin, poezem już 


Wniosek nagłości, niemniej sam wniosek, wraz 
z rezolacyą Rosera, przyjęła Izba jednogło- 


dopiero po przyjęciu kwoty przez Sejm węgier- 


służy do przyrządzania wykbkornych zup, sosów 
Wszyscy lekarze pelecz 


buje rady. Miquel sądzi, że zapowiedziane 


Nr. 286. 


Do części niniejszego numeru dołączony jest 
przedłożenie o pomtnożenia floty nie stoi w sprze- | katalog księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Kra- 


czności z finansową siłą Niemiec. Centrum rów- | kowie. 


nież przyjdzie do przeświadczenia o konieczno- 
ści uchwalenia wszomniaaego projektu ustawy. 


P. Sattler imieniem narodowo -liberalnego |89©%0--2— 6-900 2-446 © 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem I stycznia 1900 r. rozpo- 


stronnictwa wyraża zaufanie kanclerzowi, a 


mowę hbamburską cesarza uważa za objaw tre-|$ 
Skliwońci monarszej o dobro państwa. Jako pod 4 


stawę zagranicznej polityki rządu, uznaje wier- 
ność dla trójprzymierzn i przyjacielski stosunek 
z Rosyą. Mowca wiia z radością przyjazne 
stosunki z Anglią, chociaż sympatye jego są po 
stronie Boćrów. 

Sekretarz stanu Posadowski zapowiada 
przedłożenie rządowe o taryfach cłuwych, za- 
pewnia, że rząd pamięta o wschodnich prowin- 
cyach państwa, a co do socyalistów oświadcza, 
że każde stronnictwo należy traktować wedle 
przepisów ustawy. 

P. Motty oświadcza, że Polacy webec je- 
dności niemieckiej zajmają stanowisko przy- 
chylae, nawzajem odczuwają boleśnie, że rząd 
nie dotrzymaje królewskich przyrzeczeń. Polacy 
żądają dla siebie równouprawnienia. 

Dzisiaj dalszy ciąg rozpraw. 


Woj na. 
der River donosi Biuro Reutera: 


angielska, nie przeczuwając bynajmniej, że w 
pobliża znajdaje się nieprzyjaciel, podsunęła się 
w swym pochodzie na mniej więcej 200 me- 
trów pod pozycye Boćrów. W tej chwili Bcë- 
rowie rozpoczęli z dwóch stron ogień na wojsko 
angielskie, które dotkliwe poniosło straty. Bry- 


gada, zaskoczona w ten sposób z nienacka, by-|$ 


ła zmuszona cofnąć się; niebawem jednak sfor- 
mowała się Ba nowo i, wspierana przez bata- 
lion gwardyi, uderzyła ponownie na stanowiska 
Boćrów pod osłoną dział artyleryi marynarki, 
których ogień poczynił dotkliwe szkody w szań- 
cach Boćrów i zmusił ich działa do milczenia. 


Nieprzyjaciel próbował teraz obejść stanowi- |$ 


ska wojsk angielskich i wpaść na ich tyły, 
przeszkodziła jednak temu artylerya gwardyi. 
Wieczorem Boórowie wznowili ogień działowy, 
który jednak był bozskuteczny. Wojsko angiel- 
skie obozuje w swoich pozycyach. Straty po o- 
bu stronach są ogromne. 

Londyn, 14 gradnia. Urzędownie donoszą, że 
w bitwie poniedziałkowej pod Modder Ri- 
ver zginął angielski generał Wanchope. Do 
Oranje River przybyło z pod Modder 
River 27 cficerów i 266 rannych szeregowców. 

Gen. Gatacre posuwa się z Bushman s- 
hoek ku Sterkstrom. A 

Londyn, 14 gradnia. Porażka Methuena 
pod Modder River wywołała tu poprostu 
przerażenie. Gdy wczoraj rano dzienniki przy- 
niosły o niej pierwsze wieści, rozrywano je 80- 
bie po ulicach z rąk kolporterów. Całe miasto 
wzburzone, nikt o niczem inoem nie mówi, jak 
tylko o tem. Poraz pierwszy odezuwają tu, że 
kraj zaplątał się w bardzo poważne przesilenie. 


lerowi wkrótce powstować iakiemó świetnem 

5 kięsk poniesionych — niewiadomo. 
W kołach' wojskowych panuje przekonanie, że 
Mafeking i Kimberley są już stracone. 
Wielki pesymizm zajął w tych kołach miejsce 
poprzedniego optymizmu. 

Frere, 14 grudnia. Biuro Reutera donosi, że 
angielska brygada pod dowództwem goncrała 
Bartona, składająca się z angielskich , szko- 
ckich i irlandzkich fizylierów, z kilku działami 
morskiemi, posunęła się naprzód i zajęła bardzo 
silne stanowisko w oddaleniu trzech mil od Co- 
lenso, nie natrafiając na opór ze strony Boć- 
rów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopinski 


NADESŁANE. 
(artykuiy w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


KOSMIN 


woda do ust i zębów, 
Kto jej raz użył, 
używa jej zawsze! 
Kto KOSMINU nie u- 
żywał jeszcze, nie- 
chaj go spróbuje, 


warunkowo najle- 


i zębów. 


Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i periumeryach. — 
Główna wibo E. Skriwan, Wiedeń, 1X Müll- 
nergasse, 5. aśik 


Dr Wilhelm Kahane 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Rzeszowie, 


„Flirt „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papiera Sassowskiego, wyrobą 


S.W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Bisaków, Rynck, 39. 


P. 
A 


Londyn, 14 grudnia. O walkach pod Mod- + 


Co się stanie tutaj, jeżeli nie uda się gen. Bul | 


jest to bowiem bez- : 


pszy środek do ust |** 


+ 


czyna się nowy abonament na 


n 
+ 
+ 


¢ po losowaniach. 


4 zawiera dokładne wyka- 

$ „Merkury zy ciągnień losów au- 
stryackich i zagranicznych, listów zastaw- 
$ nych itd., rozmaite tabele, kursa, oraz po- 
ę pularny dział ekonomiczny, handlowy, ase- 
kuracyjny i giełdowy. 


bezpłatnie 


+ „Rocznik finansowy“. 


PRENUMERATA: 
całoroczna wynosi tylko złr. 


półroczna — , 


1-80 
—90 


3 


+ Numery okazowe darmo i opłatnie. 
+ ADMINISTRACYA : 


4 Kraków, Rynek Główny 5. 


Nr. telefonu 354, 


+ 
0++4+00040400400<4 


Gazetę losowań i handlową 


„MERKURY“ 


$ wychodzącą regularnie 2 i 10 
$ każdego miesiąca bezpośrednio 


Nowo przysiępujący abonenci 
W poniedziałek po południa jedna brygada|$ 0trzymają w stycznia 1900 roku 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 14 grudnia 1899 
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Berlim, 14 gradnia 1899, 


PPP OW 0 2 a O o 


NEO WIW 06 o 


Lacndęrbamku 
Kolei Lwowske-Ozerniowieckiej . . . 
Peładniewej 


astryacki 
Krótki Wiedeń 
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Ruble Ultime 
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Pezenica na wiosnę + . . 
Zyte ma wiosnę 
Owies na wiosnę 
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Cennik Izby handlowej i prze- 


6.6 CM 


>. ao „Ś WW  oTQwaw u 


a „bi ed WW) W 24.046 4 


mysłowej w Krakowie 


z dnia 14 grudnia 1899 r., godz. 1 w południe. 


1. Walaty. 
lerewe 
Bona aleckie ; 


. © o WU 


A a sty Zastawas. z 
t Braku tip. 
g g i Banke n 


a a% Listy zastawne Banka kraj. 
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siem. nicer. 
4% L. sasi. gal. T. kr. ziom. 41 -jetnie 
4% L. zast. gal. T. kr.siem, b6-letnie 


4% Galicyjskie czligacye go 


IV. Lasy. 
miasta Krakowa. . . «ò 
Es. A r 
Y. Aksye 


Akcya Banke kredyt. we Lwowie . 
” r hipet. b » zę 
3 „ Galio. dla handlu i 

Bia w Krakewia i 


prsamy a 
Łkcye kolei Karela Ludwika . . 
„ kolej Lwów-Ozarniowce-JarBy. 


Erria są notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicz» 
osobno 


o: 
Przy grach | zakładach, przy składkach | zaplbsa 6 
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pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 
,„, legumin, pudyngów i t. d. 


50 


e 
+ 
+ 
4 
4 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
$ 
+ 
+ 
+ 
+ 
4 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
+ 
4 
- 
4 


g 


; 
a 
, 
| 
i 
4 
M 


LI 
MARYA z GOSTKOWSKICH 


ŻELEŃSKA 


przeżywszy lat 56 — po długiej 

i dolegliwej chorobie, opatrzona 

św. Sakramentami, oddała Bogu 
ducha 13 grudnia 1899 r. 


Przeprowadzenie zwłok z domu 
żałoby pod L. 5 przy ul Brackiej 
nastąpi w piątek dnia 15 grudnia 
1899 roku, o godzinie 9ej rano, 
wprost na cmentarz do swoich 
dóbr w Brzeziu. 
Pozostali w smutku pogrążeni mąż 
i nieobecni synowie, zapraszają na 
Wabożeństwo żałobae 

w kościele OO. Kapucynów w pią 
tek 15 grudn'a b.r. po Exsportacyi 

o godzinie 1lej rano. 26 4 


WYSZEDŁ JUZ 


Numer gwiazdkowy 
„inseratłu.* 


TR: W. Zukerk»ndia w Złoczowie 
wysyła to pismo zgłaszający u się za darmo 
i opłatnie. 2535 


Stary Handel towarów 
kolonialnych, 


dobrze zaprowadzony, w nader ru- 

chliwem punkcie, wraz z wy- 

szynkiem i koncesyą, Z powodów 

fawmiljnych do odstąpienia. 2641 1 2 
24 poste restante Kraków. 


s r . s 
Na gwiazdkę dla młodzieży. 
Andersen. Baśnie i powiastki z kolorow. rycin. 
1 złr. 50 ct, ozdobnie oprawne 2 złr. 
Petelenz. Walki Zuów i Boerów w Afryce, 
z kolor rycin, ozdob. oprawne 2 złr. 
Kard. Wiseman, Fabiola (a dviejów prześla- 
dowania chrześcian w IV. wieku) opracow. 
dla młodzieży przez Brzozowskiego. z B 
kolor rycin., ozdob. oprawne złr 1 20. 
Zabawy w wolnej chwilce , z wierszyk. i kolor. 
obrazkami. opraw. L złr. 

Złoty wiek dziecięcy, z akwarelow. 
i wi-rszyk. opraw. I złr. 
Galerya Królów Polskich. 3+ portretow (w całej 

figurze) rysunku pref. Tondosa. Zir. 1-40. 
Na święia dla gospodyń. 
Gruszeckiej iliustr. Kucharz Krakowski, X wyd., 

eleg. opraw. 2 złr 
— 366 ob'adów (najtańsza i najlepsza książka 
kucharska) opraw. ! zir. 30 1 4 
Za rad słaniem nałeżytosci za przekazem po- 
cztowym wysyła franko Księgarni: wydnanicza 
J. M. Himmelboluna w Krakowie. 


obrazkami 


E Zdrowa, smaczna kuchnia. J 


| Na Post 


Kawior astrachański — Śle- 
dzie pocztowe, marynowane 
i w ga'arecie — różne Kon- 

serwy i Marynaty; 

na Święta 

wszelkie Towary kolonialne, 
korzenne i Ozdoby na 
drzewko 2623 i 3 

poleca najtaniej 


El. KLIMEK 


W KRAKOWIE. 


a wg 
Zamówienia telefonem 336. $ 


„Odznaczona medalami* 


Przy handlu pokoje do śniadań. 
"BIĄSJEMEQ | GIĄSUGUZJIO OMid 


poleca P, T. Publiczności prawdziwe oryginalne piwo pii eal i bawarskie 
(Kulmbach) w beczkach i butelkach, które przez światowe powagi lekarskie 

jako znakomity wyrób są polecane. 
Łaskawe zlecenia w miejscu spełnia ekspedycya starannie i bezzwłocznie, 
jak również i na prowincyę z tutejszych składów tranzytow. przy dworcu kolei. 
Poleca również PIWO JAROSZEWSKIE w beczkach i butelkach. 


WEZ 


zaąadać wszedzie 


E „Gzeskiego Kakao i Czeskiej Gzekolady Marśnera,* 


są to bowiem najlepsze wyroby. 
Poleca się także do ozdoby drzewka wyroby z cukru, które 
MR jeść można; wyborne cukierki czekoladowe, owocowe, herbaciane i do 
robienia musującej lemoniady, jakoteż wschodnie wyroby Z cukru. 
.JMarŚśner, 
Praga- K. Vinohrady, Plzenka. 


W Krakowie maia: M. Fromowitz, M. Finker, A. Nattel, Wolf Nattel, L. a wdlina 
S. E. Hammer, Ferdynand Lermer ul Grodzka 15, A. Zegadłowiez, Sch. Weindling, G 
Welndiirg, "Jonas Kempler; w Podgórzu: S. Landsberger, H. Wasserberger. 


Zastępstwo mają: Loria i Presser, Kraków, ul. św. 
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Generalna reprezentacya dla Galicyi 


Pierwszych Akey. Browarów w Plznie | Kulmbach | 
Józefa Muttinzsera 


w Krakowie, ul. 


2633 15 


JE 257 WW” S7 maski | w | 
Andrzej SCHULTZ w Krakowie, 


Rynek L. 32, telefon Nr. 16. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 15 Grudnia 1899, 


Magazyn | Pracowni la sukien nęskih 


| Ludwika Szufy 


w Krakowie, ul. Szewska L. 9, I. piętro, 


Donoszę, że dla wygody Szan. Publiczności powiększyłem 
i zaopatrzyłem mój magazyn w doborowe materyały 
angielskie i krajowe. Zaskarbiwszy sobie uznanie Szanownej 
Publiczności na polu praey i wiedzy sztuki krawieckiej, 
starać się będę i nadal wszelkim wymaganiom nawet najwybred- 
niejszym zadość uczynić, aby tym sposobem konkurencyę pierwszo- 
rzędnych firm zagranicznych usunąć z kraju. 
| Zamówienia wykonywam podług żurnali angiel- 
skich z największą punktualnościa i gustownie. 
| Ceny bardzo umiarkowane. 


Ludwik Szufa, krawiec, 
w Krakowie, ul. Szewska Nr. 9, i. piętro. 


wielki wybór 


< pżew angielskich 


z pierwszorzędnych 
fabryk 


Mikołajska 8, 


2623 1 5 


2403 9 12 


©— 


Noże, widelce, łyżki, 


Sebastyana 18. 


XKKKKKKKKKKK 


w wielkim wyborze; 


OBFITY ZAPAS 


naczyń kuchennych 
ME” leca po cenach 
i gospodarczych; Pio wany 


Józef Schmindling, 
Handel towarów żelaznych 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 15, 


Jako specyalność poleca patent. naczynia kuchenne 
z obręczą miedzianą. 2575 4 15 


Wyłaczny skład automatycznych samotrzasków do drzwi „Meteor,“ 


<A: 


2582 2 6 


awiadomienie. 


Dla dogodności Szanownej Publiczności został z dniem 15 grudnia 1899 r. otworzony 


Skład Piwa flaszk. z Browaru Mieszczańskie 


Bawarskiego ;, 


Większe zamówienia na Piwe flaszkowe i beczkowe przyjmuje, jak dotyczczas tak i nadal, podpisana Reprezentacya. 
Dziękując Szanownym odbiorcom za dotychczasowe zaufanie, 


Generalny Reprezentant Browaru Mieszczańskiego w Pilznie założonego w r, 1842 dla zachodniej Galicyi 


2636 1 3 


Parowa dystylarnia 0 MN T 


wódek zdrowotnych 0 


Edwarda Urbana 


w Krakowie, ul. Wislna 1, 
poleca przy nadchodzących świętach : 
najprzedniejsze likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatuukach. 


Posiada na składzie oryginalne 

stare kontaki Dubois Lizzće i Men- 

kowa, rumy i araki angielsk te, Sii- 
wowicę itd. 2299 15 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


ROSYXKUUXCO00RO 


MAGAZYN KONFEKCYI 


dla Dziewcząt i Chłopców 
pod lirmą 


RUR APRIL 


ul. Grodzka 4 I. piętro, 
wysprzedaje  żn4Ż L | 
NA GWIAZDKĘ © 
cały pozostały Z S-zonu zapas konfe- w 
keyi, jakotez sukienek dla dziewcząt | 
i ubrań dla ehł"p ów — po cenach 
bajecznie tantch, 


4 
X000X00X006X0 
DO WYNAJĘCIA 


dwie lodowuie przy ul Krakowskiej 
L 7. — Sanki na parę koni i na 
Pojedynkę, tudziez siatki na ko- 
nie do sprzedania. Bliższej wiado- 
mości udzieli z grzeczności w Ks ęgarni į 
Antoni Piwarski i Sp. W Kra- 
kowie, uł św. Jana 5. 2538 15 
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Dre, acz. 61 POLCE 


W Mienia, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących Świętach 


POLECAJĄ 


Wina Wyspiańskie 


znane z dobroci, tak bałe jak 


złr. 1:60 za garniec; 


Rum „Jamajka 


oryginalny od najniższych cen; 


WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI 


pierwszorzędnych marek węgierskich ; 


r 


SIWOWICĘ Jrmierską | słynną Bośnidcką, 
iierbatę oryginalna 


chińską i rosyjską karawanową. 


Wyłączna sprzedaż: 
u E. Dymnickiej w Krakowie przy ul. Zwierze=*qckjej, 


u F. Jarosika w Krakowie przy ul. 
u L. Jordensa i W. Zipsa w Podg 
u K. Haniewskiego we Frysztaku 
w Towarzystwie handiowo przen 


m 
Wysyłka na prowincyę tranz 


OOOO 


Z Drukarm Związkowej w krakowie. 


Kraków, ulica Grodzka Nr. 62, I. piętro, Nr. telefonu 225. 


0 
VW PILZNIE, 5 


jakoteż p iepszege Piwa 


Kulmbach 


Kraków, plac Dominikański 4. 


z 


poleca się i nadal. 


Leon Dattner, 


3 tysiące kor- 


i E 
ZIS cję Ea NEO r Ziem NI laków > „Ande rsenow* 


stolarski w Ciesz nie ui. Kóbiera po cenie 1 złr. 20 Uh za 100 kig. laco 
Nr. 3 obvk szpitala ewangiel. 2588 4 5 |stacva kolei, ma do zbycia eq wór 
Putiatycze, poczta Są" 


dowa WA/isZzn.la. 
273223 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia książek 
ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka z 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, fran: uskim i an- 
gielskim <> i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1695 [4 0 


NOWO OTWORZONA | 


RAFINERYA SPIRYTUSU 


J. O. Księcia Dominika Radziwiłła w Balicach, | 


`» v7 Stanisławowie 


HOTEL IMPÉRIAL 


PIERWSZORZĘDNY 
przy ul. Kazimierzowskiej, 


Ik [SkEOZE cs:s | 0060000000060696 


(vis-å- vis Kasy Oszezędności), ` 
noleca się Szauownej P. T. Publiczności. 


2263 17 48 
S. Falk. 


Pokoje od 90 et. wyżej. 
Z poważaniem 
p 


1 czerwone, poczynając od 


poczta i telegraf w miejscu, telefon 317, 


poleca spirytus czysty, pezwonny 

i wysoko procentowy — po cenach 

konkurencyjnych. 2532 8 10 
ZARZĄD. 


AAA ASAENIAINIRI AIRE NIABA REND] 3848081918.998N0N0R04510R02 
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| 


s Mug” Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak, "qBĘ 4 
A 
2 j 2 
owa : 
; Sól żołą 
> wyrobu â 
P JULIUSZA SCHAUMANN’a, aptekarza w Stockerau, % 
4: 
Kal przy mienależytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, s 
alwaryjskiej pod L. 10; F od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny Środek. £ 
AT 2509 5 0 4. Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austryacko - węgierskiego państwa. & 
arnobrzegu. 2 gg” Cena pudełka 75 ct. Tag € 
zp 2 Wysyłka pocztowa za zaliezką przy odbiorze eo najmniej 2 pudełek. 2 
nniki bezpłatnie. 2 Skład główny: Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann e 
oooO? in Stockerau. 235326 ğ 


TAMAINARI 08 580907 IAD AE NA 02 AR AA NERS AEREAS ASAS ASAA RE DAT 
onnon z fabryki Braci Fuijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


Młody człowiek, 


Żonaty, posiadający studya agronomiczne, z 10- 
letnią praktyką, a zdolny również do zajęcia 
biurowego , oficer rezerwowy, władający i pi- 
szacy po polsku i po niemiecku — poszukuje 
odpowiedniej posady w kraju lub za granicą 
zaraz lub w najbliższym czasie, czy to przy 
Sospodarstwie, czy też w jakimkolwiek innym 
Zawodzie, albo jnstytucvi prywatnej lub publi- 
ernej. — Na żądanie mógłby złożyć znaczniejsza 
kaucyę. — 0 łaskawe oferty z podaniem biiż- 
szych warunków uprasza pod Je M. 2, Lwów, 


poczta główna, poste restante, 2621 1 3 
Kompletne wyprawy kuchenne 
poleca 1692 165 0 


w. Halski 


w ErARC wile, Sukiennice, 
handel żelazny. 


Wodociągi 
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
pierwszy konoesyonowany Instalator 


Karol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały, 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 44 51 


MIÓD PSZCZELNY 


prawdziwy, za eo się ręczy, wysyła posztą za 
zaliczką w 5 klgr. puszkach po 2 złr. 50 sent. 
J. Menczer w Mikulińcach. 2612 3 5 
kawaler, teoretycznie 
Ekonom, ; praktycznie Wziął. 
cony, uzdolniony do samoistnego pro- 
wadzenia większego folwarku, intenzy- 
wnie zagospodarowanego, który posiada 
przynajmniej dziesięciołetnią praktykę 
i przedłoży poważne rekomendacje — 
zmajdzie posadę od 1 marca lub 
1 kwetnia 1900 r. — Wynagrodzenie: 
600 koron rocznej pensyi i całe utrzy- 
manie. — „Dokładny życiorys , odpis 
świadectw i adresy tych pracodawców, 
na których rekomendacye kompetent 
powełać się zamyśla, przesyłać pod 
adresem: Dr. M. St., Kraków, 
Smoleńsk Nr. 19, KI. piętro. — 
Podania nieuwzględnione — pozostaną 
bez odpowiedzi. 2572 4 7 


Założony w r. 1806 


ZHANDEL WINS 


pod firma 


$J, Gralewski 


w Krakowie, ul, Grodzka, 44, 


utrzymuje na składzie wina wę- 
gierskie, austryackie, franozgić, 
reńskie i inne, oryginalny C 
gnac i araki "francuskie , sf 
wystałą śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej łub | 
mniejszej ilości, ge cenach 
umiarkowanych, 


Składy, transitowe dla prowiagą przy 
ul. Kasoniczej, L. 20, ul, Bra oio. 13. 
iw Stolarskiej, L. 5. 2478 5 8 


Cenniki bezpłatnie. 


Piękność niezawodna 


strzymnje e sie pries nżycie Kremu twarzo- 
wego J iómiewnnuiego, który W prze- 
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaio, wągry 
i wszełkis wyrzuty, czyniye płeć piękna, białą. 

W Krakowie skład: J Wiśniewski, Btra- 
dem 7, dreguorys; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; W Bo- 
chni: Jan Michnik, droguerys. — Ż powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskisgo , magistra farma- 
cyi“. Skoik 60 centów. 2133 125 0 


Salon mód 


LA 
Moe KUNZE 


w Krakowie. ui. Szewska Nr. 20, 
poleca 2387 14 15 
bogaty Wybór ClLanamisioh 


Kapeluszy paryskich. 


|ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
W > ulica Szewska Nr, 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzuny 
układ zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwaj*arskich, 
zegarów pendułowych. ściennych 
i stołowych ; pudzików, gra- 

jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskili i amerykanskich z 3- 
letniem log dewizki 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, Srebro, zo- 
gary staroświeckie, Inb przyjmuje 
w zamian, Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-roeznem poręczeniem. 


Ceny najprzyst-pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 

teroinu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 

i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1888. 
2075 21 0 


